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z wyjątkiem niedzieli dni świątecznych 

P r z e d p ła t*  w y n o s i :
w e Lwowie s  odniesieniem do domu: 

n.iesięeznie słr. 1'50 kwartalnie itr  150  
ii a prowincji I w całej atenarobll Antro-WeglerskleJ:

u i i« « ię c in ie ............................................ *łr. 2-—
kwartalnie  .................. ......  6—
p łr o c a n ie ................................................... „ 12’—

Zn granicą kwartalnie s łr . 7*50.
■ tedpłatę prtyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
od 1. do ottatmego w tmetiąeu.

Ła zm ian ę adresu dopłaca s ię  90 cn t. 
K am er p o jed yd cn y  k osztu je  10  et. 

Hetafcljs sl. Łymskswsks i. 3. TttafeelOA

P rzedp ła to  1 ogłoszenia p rz y jm u ją :
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Blsra Redakcji I Admlniałra Jl: nl. Łyczakowska 8. 
Telefon 104.

L w ów  dnia 11. maja.

Lwowska gazeta urzędowa ogłasza obwie- 
zczenie nam iestnictwa z d. 6. bm., według któ

rego w y b o r y  d o  s e j m u  zarządzone zostały 
" a  kurji wiejskiej na 2., dla miejskiej i Izb 

andlowych na 4. a dla kurji dworskiej na 9. 
nea.

Organ katolickiego d u c h o w i e ń s t w a  
l e s k i e g o ,  Ciech, podaje artykuł, który ma 
yć inspirowany z kół poselskich, s  w którym 
aznsezs, że „ p r z e d ł o ż e n i a  w s p r a w i e  
z k o l a  e j  są wynikiem obrad całego m inister- 
twa. Nie należy więc winić o nie dr. Gautsoha, 
cs cały gabinet, gdyż m a się do czynienia z sy- 
emem. \  przedłożenia rzędowego nie je s t za- 

owolone żadne stronnictwo, z wyjątkiem P  o- 
a k ó  w, którzy sądzą, te  jeśli przedłożenie przy 

łierwszem czytaniu będzie odrzucone, to wów- 
-.zas na czas dłuższy kwestja szkół wyznanio
wych pozostanie w zawieszeniu. Polacy byli od 
lamego początku zdecydowanymi przeciwnikami 
izkoły wyznaniowej z obawy, iż w takim razie 

koły ruskie będą poddane wpływowi gr. kat. 
^chowiońatwa. W tym dziwnym stosunku mię
ty- P o l s k a m i  a R u s i n a m i  dopatrywać się 
ileży niepowodzenia zamierzonej reformy. W ko- 

ach poselskich n ie  je s t to wcale tajemnioą, że 
ząd zamierzał tern przedłożeniem zobowiązać 
lo wdzięczności Polaków, którzy nie życzą sobie 
oale dyskusji parlam entarnej w tej sprawie i 
jpełn ie  zgadzają się na to, aby przedłożenie za- 
az w pierwszem czytania odrzucić. D latego też 
tór parlam entu nie będzie wcale niespodzianką 
la rządu".

Jeżeli w dzisiejszych zwłaszcza antireligij- 
tych czasach obowiązkiem właśnie dzienników 
atoliekich jest, trzym ać się prawdy, to musimy 
'.trikom  zrobić otwarcie wyrzut, że się w ka- 

ym ustępie tags artykułu powoduje n a j p o -  
w o r n i s j s z y m  f a ł s z  e m ;  widocznie cho- 
t i  tomu daienńikowi chyba o podjudzanie Cze- 

óir przeciw Polakom.

Izba panów będzie m usiała, po odroczenia 
ib j  posłów, odbyć, kilka jeszcze posiedzeń, for

da* odroczenie B a d y  p a ń s t w a  nastąpi
* tem dopiero 25. bm.

Z W iednia donoszą do N. Reformy: „Sta- 
^  wieko m i n i s t r a  G a u t s o h a  nadal utrzy- 
is ć  się ńie dla, ponieważ klerykały od czasu 

» u  katolickiego i wyniku wyborów miejskich 
W iedniu niesłychanie zyskali na wpływie, a 
absolutnie niezadowoleni z projektów szkol- 

sh m inistra , które zresztą jn ż  dawniej były 
.4 o n e .  Z tych powodów przeto z wielką sta- 

(Mrezością utrzym uje się tu wiadomość, że hr. 
! } « h 3 n b o r n  ma zostać m inistrem  oświaty, 
jitozas gdy Ministerstwo sprawiedliwości otrzy- 
ta tymczasowego kierownika. Mimo to jednak 
j. Schfioborp ma sobie zastrzedz zastępowa- 

> wobec parlam entu projektu nowej ustawy

ży artykuł, z którego wyjmujemy ustępy: „Da
wno już przeszedł czas, w którym Rosja p ra
gnęła ciągnąć do siebie tych lub owych koloni
stów ; teraz ma podostatkiem własnych sił i nie 
potrzebuje szukać pomocy gdzieindziej.... W tej 
chwili Rosja nie ma prawa do wydania ani ko
piejki, ani do odstąpienia piędzi ziemi swojej 
komu innemu, jak tylko dla poddanych swoich... 
Gzy wie p. Naumowicz, że włościanie średnich 
i południowych gubernij tysiącami ciągną na 
Wschód, szukając tylko kawałka ziemi dla wyży
wienia rodzin swoich?... Z przesiedlenia tych 
Łemków do Rosji wynikłaby niezawodnie ko
rzyść, ale nie dla Rosji, tylko dla Łemków.” 
Kijetolanin natom iast staje gorąco po stronie p. 
Naumowicza. ,

W iedeński korespondent Dtiennika Poen. 
donosi:

„Postępowanie policji rosyjskiej tłumaczy 
się gorączką wyśledzeaia s p i s k u  n i h i l  i- 
s t y c z n e g o .  Nie ulega wątpliwości, że n ih i
lizm na całej linii przebudził się z uśpienia, i 
pomimo zdrady Tichom irowa, wre życiem jak 
smok, który posiekany przed laty, z niedobitego 
kawałka rozrósł się do niebywałych rozmiarów. 
Przebudzenie się to je s t nader wielkiej wagi dla 
Wschodu E uropy: przyspieszy ono niewątpliwie 
katastrofę wojenną. Policja rosyjska odwoiła 
swoją czu jność, która się też i austrjackiej 
(a prawdopodobnie niemieckiej i szwajcarskiej) 
udzieliła. Ktokolwiek przybywa z Rosji do W ie
dnia, może być pewnym, że go pilnuje przez 
czas jego pobytu jakich dwóch detektywów, śle
dzących uważnie, dokąd sie udaje z hotelu każ
dej pory dnia i nocy, z kim przebywa, gdzie 
jada i t. p. Ze tak jest, to korespondent wasz 
może poświadczyć najniezawodniej, gdyż on i jego 
znajom i przejezdni wzywani byli nagle bez wi 
docznej przyczyny do policji, aby zdawać sprawę 
z okoliczności nader b łahyeh , a przynajmniej 
wy lająeych się błahem i, jeżeli się nie jest wta' 
jemniczonym, o co właściwie chodzi”.

W edług telegram u Nowej Pressy z Podwo- 
łoczysk wszystkie w o j s k a  r o s y j s k i e ,  sto
jące na granicy w okolicy W o ł  o c z y s k , wy
ruszyły do obozu pod Międzyborzem.

Wiener Tagblatt donosi, że w ubiegły pią 
tek strzelono w Gatozynie d o  c a r a  z rewol
weru, lecz zamach nie udał się, i że skutkiem 
tego aresztowano ponownie bardzo wielu oficerów,

, .Do W iednia nadeszły z Karlsbadu, Chebu, 
U iua. Litom ieriyc, ze Lwowa i z Temesz- 
|aru nowe zawiadomienia o wstrzymaniu się od 
działu w jesiennym  t a r g u  z b o ż o w y m  w e  

- ^ i e d u i u ,  obawiając się uiby agitacyj anti-
ym iek ich  na tym targa.

Z P  e s z t  u donoszą: W Eisenhain (koło 
śelkiego Beczkereku) wybuchła formalna re- 

"jlnoja k o l  o n  i s t ó w n i e m i e c k i c h  prae- 
w władzom; dotychczas zabito 8 osób; do Ei- 
u h a li  odeszło wojsko.

Osławiony p. N a u m o w i c z ,  obecnie urzę- 
V » y  a  wielce niefortunny m isjonarz prawosła

w ia  między sztundystam i ukraińskimi, umieścił 
«r> Russkim Wicstniku artykuł, w którym radzi 
* kierow ać e m i g r a c j ę  w ł o ś c i a n  g a l i -  

. y j  s k i c h , zwłaszcza „ginących z głodu” 
J.emków podkarpackich, zamiast do Ameryki, 
v» południowych gubernij państw a Rosyjskiego. 
. Naumowicz piaze: „Gdy 100.000 Galicjan wy- 

' t ugruje, g run ta  ich natychm iast zakupią sąsie- 
i zyskają większy obszar dla gospodarstw 

i ic h ; emigranci zaś otrzymają kapitał na ku- 
o ziemi m Rosji."

Rautuj Wicttnik wydrukował wprawdzie 
ykuł p. Naumowicza, ale dodał od siebie du-

Fortyfikacje te są wymierzone przecina Niemcom 
i Włochom.

Gubernator francuskich posiadłości w H in- 
dustanie, P iąuet mianowany został jinym  guber
natorem  w I n d o c h i n a c h .

Siócle donosi, że zdrowie B o u l a n g e r a  
wiele pozostawia do życzenia, a lekarze zalecili 
mu bezwarunkowy spokój.

wne nie zaprzestanie odgrywać jakiejś roli, i 
podobnie jak Karawełow, pozbawiony poparcia, 
postrada wszelką powagę.

Z tak wielkiem naprężeniem  oczekiwana 
r o z p r a w a  a f r y k a ń s k a  w włoskiej Izbie 
posłów skończyła się niczem. Interpelanci moty
wowali swoje interpelacje w sposób dla rządu 
bardzo względny, jedynie Bongtt oświadczył się 
stanowczo przeciw wszelkim wydatkom na przed
sięwzięcia afrykańskie i w ostrych wyrażeniach 
krytykował kolonialną politykę rządu. Crispi ze 
swej strony oznajmił, że rząd nie ubiega się o 
nowe zdobycze w Afryce, musi jednak być czuj
nym ze względu na zmiany, jakie zaszły w Abi
synii. Izba powinna pozostawić rządowi swobodę 
działania. Nie może on teraz powiedzieć, co rząd 
w sprawie tej czynić będzie, ale zapewnia Izbę, 
iż rzekome nieporozumienia w łonie gabinetu co 
do polityki afrykańskiej są prostym wymysłem 
dziennikarzy. Izba może być pe^ną, że gabinet 
zawsze kierować się będzie interesem i godnością 
Włoch.

Po tern oświadczeniu interpelanci oznajmili, 
że nie postawią żadnych pozytywnych wniosków. 
Natom iast Baccarini wniósł rezolucję, aby gabi
net nie przedsiębrał żadnych kroków w Afryce 
bez poprzedniego zezwolenia Izby. Crispi natu
ralnie sprzeciwił się tej rezolucji, jako pozba
wiającej rząd prerogatyw, przysługujących mu 
na mocy konstytucji: Po krótkiej rozprawie Bac
carini cofnął swoją rezolucją, co wywołało wiel
kie poruszenie w Izbie.

We włoskiej Izbie posłów interpelowali 
wczoraj Bonghi i Im briani z powodu klęski 
głodowej w A p u 1 i i, przyczynę nędzy przypisując 
zewnętrznej polityce Włoch, nieprzychylnej dla 
Francji. Orispi bronił swojej polityki.

S t r e j k  w najważniejszych kopalnianych i 
fabrycznych okolicach Prus, który olbrzymie za
iste przybiera rozmiary, tudzież wybuchające lub 
przygotowujące się w całych Niemczech strejki 
robotników różnych zawodów, naw et komisantów 
bankowych, widoczni* fiapawr irwog% urzędowa 
sfery berlińskie —■ tembardziej, że powoli cała 
niezawisła ludność, jak to się stało podczas strej- 
ku tramwajowego we W iednia, staje po stronie 
Btrejkujących. Brutalność pruska objawiła się 
zwłaszcza w postępowaniu wojska. Podczas gdy 
we Wiedniu wojsko, zawezwane przez władzę 
bezpieczeństwa do pomocy, ciężkie nawet rany 
znosiło cierpliwie, spełniając swoją powinność, 
i tern powszechne zjednało sobie sym patje, to 
w Prusiech wojsko —  niewzywane przez burm i
strzów, jak  to oświadczył właśnie burm istrz 
z Bochum —  dopuszczało się rzezi ku oburzeniu 
władz cywilnych. StaropruBka zasada „łamać i” i 
„niemals belohnen, aber jederzeit strafen", do 
skrajnej konsekwencji przeprowadzana przez że
laznego kanclerza na wszystkich polach —  za
czyna przynosić owoce, które ru iną wewnętrzną 
grożą Prusom. ?

Francja i A nstrja przyjęły oficjalnie zapro
szenie Szwajcarji na k o n f e r e n c j ę  w s p r a- 
w i e  o c h r o n y  p r i c y .

Rząd szwajcarski skrzętnie się zajmuje 
f o r t y f i k o w a n i e m  kolei i tunelu św. G o- 
t a r d a .  Wyznaczone na r. 1888 sumy zostały 
w zupełności użyte wraz z pozostałościami 
z dwóch la t poprzednich, a nadto wydano jeszcze 
znaczną sumę ponad kredyt, k tórą jednak par
lam ent szwajcarski dodatkowo uchwalił. Forty 
są przeważnie z płyt pancernych stawiane, i 
arly le rja  w Thun ciągle robi próby z wytrzy
małością płyt wobec tegoczesnych kul arm atnich.

W edług madryckiej JEpoca zanosi się na 
przesilenie w g a b i n e c i e h i  s z p a ń s k i m, 
skutkiem różnicy zapatrywań między m inistram i 
Bkarhu i m arynarki w sprawie budowy okrętów 
wojeńnych.

Parlam ent r u m u ń s k i  zbierze się praw
dopodobnie 20. b. m., rząd przedłoży wniosek 
wyznaczenia dla następcy tronu apanażów w su 
mie 60.000 frankótr rocznie.

M i l a n  miał z Damaszku zawiadomić Bi- 
eticca, że wkrótce powróci -do^Ko&etantynopola 
na sześć dni, poczem się wprost do F rancji uda.

Z Sofii donoszą do Pesł. Lloyda o zupeł- 
nem zerwania między O a n k o w e m  a r u s o 
f i l a m i ,  skutkiem czego nastąpiło zupełne roz
bicie jego partji. Ganków nie posiadając żadnych 
osobistych kwalifikacyj, ani też koniecznej dla 
pnew ódcy stronnictw a bystrości politycznej, 
utrzymywał się przez czas dość długi na czele 
niezbyt silnej liczebnie, lecz nader ruchliwej 
partji dlatego, że zwolennicy jego uważali go 
jako męża zaufania rządu rosyjskiego i po
średnika w intencjach tegoż rządu. Ostatni po
byt Gankowa w Petersburgu i lekceważenie, 
z jakiem go traktowano, otworzyły wreszcie oczy 
zwolennikom, a niefortunne jego wystąpienia 
w Belgradzie dokonały reszty. Stronnictwo Gan
kowa oddawna już nosiło się z planem, zan ie
chać biernej opozycji, i uznawszy rządy ks. F er
dynanda zwalczać Stambułowa, i na tej podsta
wie chciało przeprowadzić pojednanie z Rosją 
bez narażania autonomii Bufgarji. Dlatego też 
wysłało jako delegata do bawiącego w Belgra
dzie Gankowa niejakiego Francia, adw okata, 
z wezwaniem, aby powracał do kraju i na le
galnej drodze działał w porozumieniu z całem 
stronnictwem. Ten program nie podobał się 
Gankowowi, który nie chciał ani powrócić do 
Bnłgarji, ani też zmienić taktyki wobec ks. F e r
dynanda. To stało się przyczyną zerwania i ruso
file bułgarscy poczęli się oglądać za innym  prze- 
wódcą. Jako zwykły aw anturnik Ganków zape-

OKÓLNIK
ministra sprawiedl. do prokuratorów 

w sprawach prasowych.
Okólnik ten, znany poniekąd z półurzędo- 

wego komunikatu, nosi datę 18. stycznia b. r., i 
został przez samego m inistra, hr. Schónborna, 
publicznie na posiedzeniu Izby posłów z d. 9. 
bm., w całej osnowie odczytany. Okólnik b rz m i: 

Zauważałem, że konfiskaty pism perjodycznych 
zarządzane bywają w przeważnej części z powo
łaniem się na §. 65. lit. a. kodeksu karnego, pod
żeganie do nienawiści lub pogardy dla adm ini
stracji państwowej, albo na §§. 800. i 802. kod. 
kar., przyczem się spotkałem z najrozmaitszemi 
wykładami prokuratorów, którym czuwanie nad 
prasą je s t poruczone.

„Nie zapoznaję, jak wielce trudnem  jest 
zadanie prokuratorów przy zastosowywaniu tych 
przepisów karnych do utworów prasy, zwłaszcza 
pism codziennych; i jeżeli się zważy, że proku- 
ratorowie zwykle naprędce muszą sobie wyrobić 
sąd 0 karygodności treści artykułu, nie mając 
czasu do dłuższego nam ysłu: to się rozumie, że 
prokuratorowie czasami nie całkiem trafnie gra 
nice swobodnego objawiania opinii osądzają, i że 
w gorliwości odpierania napaści na chronione 
prawem instytucje i organa, tudzież strzeżenia 
związanych z tern arcyważnych interesów, g ra 
nice te niekiedy zbyt ścieśniają.

„Nie mogę się zapuszczać w bliższy roz
biór tej lin ii granicznej, je s t ona wytyczona od- 
nośnemi przepisami ustaw karnych, przy których 
sumiennym w ykładzie, w związku z artykułem 
13. państwowej ustawy zasadniczej z 21. grudnia 
1867. o prawie swobodnego objawiania opinii 
będzie można w każdym poszczególnym wypadku 
granicę pomiędzy dozwoloną działań rządowych 
krytyką z jednej strony, a podżeganiem do nie' 
nawiści lub pogardy, lżen iem , wyśmiewaniem 
lub poniżaniem z drugiej strony, pomiędzy zwal 
czaniem pretensyj i dążeń narodowości, klas spo 
łeczeństwa, korporaeyj i t. d. z jednej, a pod 
żeganiem do postępków wrogich przeciw tymże 
rozpoznać.

„Przedewszystkiem m ają prokuratorowie 
pamiętać o tern, że wobec zam iaru, ogranicze
nia się na konfiskacie pisma, nie są zwolnieni 
od obowiązku, zastanawiać się nad znamionami 
karygodnośei istoty czynu z tą  samą troskliwo
ścią, jak przy postępowaniu subjektywnem prze
ciw odpowiedzialnej za pismo osobie (t. j. gdy 
m a być proces karny w ytoczony; p. r.)

„Nie mogę też uważać za zgodne z du
chem i intencjam i ustawy, jeżeli co do Bwego 
wkraczania prokuratorowie zbyt trwożliwie kie
ru ją  się obawą, że się subjektywne oskarżenie 
może nie uda, i tym sposobem, jak  to je s t w 
niektórych okręgach sądowych, postępowanie 
objektywne (bez wytoczenia procesu; p. r.) 
w regułę prawie bez wyjątkową zamieniają.”

gdy jednakże Tfirck powtarza je, oświadcza 
Menger, że potrafi zrobić sobie satysfakcję.

Przy tytule „Zakłady karne” przemawiali 
K r e u z i g  i H e i l s b e r g  przeciw robocie w do
mach karnych, mianowicie zaś szewskiej dla fa
bryki modlingskiej, a za zakładaniem kolony 
karnych, poczem tytuł ten  przyjęto i posiedzenie 
przerwano.

Na posiedzeniu wieczornem przeprosił Tfirek 
Mengera, który go z powoda obraźliwego wyra
żenia na posiedzeniu popołudniowem wyzwał był 
na pojedynek. Następnie przystąpiono do dalszej 
rozprawy budżetowej.

Przy tyt. „etat em erytalny* domaga się 
K r a u 8 polepszenia pensyj wdowom po urzędni
kach. Komisarz rządowy H a n k i e w i c z  oświad
cza, że rząd zajmuje się tą  sprawą, poczem ty
tu ł ten przyjęto. '

Przy tyt. „subwencje dla kolei gwarantowa
nych" domaga się H e r b s t  upaństwowienie 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, c h w a l ą c  z a 
r z ą d  g a l i c y j s k i c h  k o l e i  p a ń s t w o 
w y c h ,  poczem ty tu ł ten wraz z rezolucją H erb
sta przyjęto. Po załatwieniu reszty tytułów bu
dżetu przyjęto bez rozpraw ustawą finansową na 
r. 1889, i tym sposobem załatwiono cały budżet. 
Następne posiedzenie dziś.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu południowem 

I z b y  p o s ł ó w  prowadzono dalszą szczegółową 
rozprawę nad budżetem m inisterstw a sprawie
dliwości. W półtoragodzinnej mowie domagał 
się Trojan rzeczywistego równouprawnienia na
rodowości w sądownictwie. M e n g e r  zwalczał 
wniosek Zuckra o rozdziale senatów trybunału 
najwyższego.

M a c h a 1 s k i krytykował procedurę cy
wilną i drobiazgową, i żądał reformy procedury 
karnej w tym sensie, aby zażalenie nieważnośei 
także z innych powodów, oprócz formalnych do
puszczalno było, gdyż inaczej nietykalnemi są 
także wyroki niesprawiedliwe.

T fi r c k nazywa zaprzeczenie Mengera, ja 
koby L iechtenstein nie był naczelnikiem anti- 
semitów, rozmyślnem kłamstwem. P r z e w o d n i 
c z ą c y  wzywa Tiircka do porządku. M e n g e r  
zabiera głos do odparcia obrażającego wyrażenia,

Wybory sejmowe.
Komitet centralny przedwyborczy dlą za

chodniej części Galicji i W. Ks. Krakowskiego, 
rozesłał następujące pismo do prezesów Bad po
wiatowych :

Wielmożny Panie 1
Komitet centralny przedwyborczy, wybrany 

przez. Koło sejmowe w styczniu br. dla kierowa
nia czynnościami przedwyborczemi w zachodniej 
części Galicji i W. Ks. Krakewskiem przy wybo
rach posłów do Se£mu krajowego, ukonstytu
ował się w dniu 5 m aja r. b. ,i na podstawie 
instrukcji, uchwalonej przez Koto sejmowe 17 
października 1882 roku, rozpoczął czynności 
swoje, nie mogąc tego uczynić wcześniej, jaśc 
po rozwiązaniu Sejmu, które dopiero terna na
stąpiło.

W myśl tej instrukcji i odpowiednio do
tychczasowym zasadom organizacji przedwybor
czej, utworzony być ma w każdym powiecie ko
m itet powiatowy przedwyborczy.

Ponieważ wybory posłów do Sejmu krajowe
go niebawem będą rozpisane, przeto nadeszła 
już chwila do zawiązania komitetów powiatowych, 
dla kierowania czynnościami przedwyboreaemi, 
przeprowadzenia wyborów w okręgach wyborczych 
gm in wiejskich i m iast, przyłączonych przez 
ustawę do tych okręgów.

Stosownie do instrukcji uchwalonej przez 
Koło sejmowe i do organizacji dotychczasowej 
przedwyborczej, komitet centralny uchwalił za
prosić w każdym powiecie prezesa z wszystkimi 
członkami Rady powiatowej do zawiązania komi
tetu powiatowego przedwyborczego. Komitet cen
tralny zaprasza więc W pana z szanownymi człon
kami Rady powiatowej, abyście raczyli zawiązać 
komitet taki w powiecie.... i uzupełnili go taką 
liczbą członków, jaką uznacie za potrzebną.

A chociaż komitet centralny zupełną pod 
tym względem szanownym panom zostawia swo
bodę, to sobie jednak poczytuje za obowiązek 
zwrócić uwagę ich na to, że jes t rzeczą pożą
daną, aby w komitecie powiatowym reprezento
wani byli wyborcy z kurji małych posiadłości 
każdej kategorji, w szczególności zaś stan  du
chowny, będący w tak bliskich stosunkach z lu
dnością wiejską, tudzież właściciele posiadłości 
niegdyś tabularnych, opłacających niżej 100 zł. 
rocznie w podatkach bezpośrednich, a zaliczeni 
według ustawy z d. 26. czerwca 1887 do ciała 
wyborczego małych posiadłości.

O utworzeniu się i ukonstytuowaniu komi
tetu powiatowego, o którego zawiązanie WW. 
PP. upraszamy, bądź pan łaskaw zawiadomić 
wkrótce kom itet centralny.

Pierwszą czynnością komitetu z członków 
Rady powiatowej zawiązanego, zanim jeszcze 
uzupełnienie jego nastąpi,, będzie wybrania jak  
najrychlejsze jednego delegata, gdyż wszyscy 
delegaci komitetów powiatowych zachodniej ezą- 
ści kraju, tudzież delegaci miast, mających prn-

e stołu redakcyjnego.
. i i  n a d  b a ś n i a m i ,  aaplinl Wojciech D a i #- 

i. j y o k i .  Pieśni dwanaście. Dwa toay . Lwów, Gnbry- 
nowiez i Schmidt 1889. —

Gdybym nie był dziennikarzem, to chciał
oś być owym derwiszem z Lessingowakicgo 
atana“, który nie pragnie bogactw i szat dro- 

, ib ,  ale marzy tylko o tam, ażeby z mędrcami 
jrwisząmi siąść nad Gangesem i grać z nimi 

szaohy.
Nie grałbym  jednak w szachy, tylko ległszy 

.d stosam i Świętej rzeki, czytałbym „Baśń nad 

.śniami" pod tern niebem, nakrywającem ko- 
ukę Indów aryjskich, w tym świecie cudów i 
irych baśni, które jak potok wezbrany rozle
gły się z wędrnjącemi plemionami, z rycerza- 
1 wojen krzyżowych, z karawanami i pątnikam i 

teałej Europie.
W dość ponurą, pesymistyczną literaturę 

*szą wpada książka hr. Dzieduszyckiego jak  
>senny, figlarny, młody promień słońca. Nie 
mień, to cała wiązka promieni, całe tęcze 
latał najcudowniejszych, boć to poemat, skła- 
ący się z dwudziestu tysięcy wierszy, a rna- 
tający przed nami całą tkankę legend, wiru- 
y mnóstwem cudownych zjawisk, tysiącem po- 
.ci ziemskich i nadziemskich.

Uczony badacz „Wiadomości starożytnych 
geografii ziem polskich", rozglądnąwszy się po 

-cedwiscznej Sarmacji i Scytji, po tym świecie, 
którym Grecja stanowiła punkt środkowy, a 
imen Okeanos" odgraniczał go od krainy

umarłych — postanowił zaludnić tę cudowną 
ziemię równie cudownemi postaciami i zdarze
niami, a wiążąc z sobą najdawniejsze baśnie, 
stworzył jedną, długą bajkę, tryskającą mnó
stwem prześlicznych szczegółów. ;

Nie Hektor lub Achilles, nie Odyseusz lub 1 
Ulisses są bohaterami tej bajki, ale książę Kra
kus wraz z swem potomstwem, z którego P iast 
je s t najmędrszym — i król północy, Popiel, 
Ozernobóg, wraz z Babą-Jagą, udręczający Sło
wiańszczyznę najsroższemi klęskami. Jes tto  za
tem odwieczna walka dobrego ze złem, Bi&łobo 
ga z Gzernobogiem, lata z zimą, urodzaju z po
suchą, cnoty z grzechem, białoksięstwa z czar- 
noksięstwem. Od pierwszej chwili walka się roz
poczyna, a gdy Krakus w skutek złamania sło
wa i innych ciężkich grzechów przechodzi po za 
„krwawy Dunaj" po za „Latyr górę” w krainę 
umarłych — walkę prowadzi dalej potomstwo 
jego, i m ądry P iast i mężny Kupało i chytry 
Leszek, W anda, Rzepicha i M arzanna — aż 
wreszcie walka kończy się zwycięstwem: zagry
zieniem okropnego Popiela i żony jego Baby- 
Jag i w rzymskiej wieży na Gople.

Przed oczami naszemi stają po kolei tajem
nicze kraje, złociste zamki, straszne potwory, 
cudowne postacie, jednem  słowem cały tajem ni
czy św iat bajek różnych pokoleń słowiańskich, 
spotęgowany niepospolitą wyobraźnią autora. 
Urocza chata słowiańska, jabłoń o złotych jabł
kach, źródło z ożywczą wodą, którą tylko żywa 
czerpać umie złotym kubkiem — podwodna k ra
ina Czecha z bursztynowemi pałacami na dnie 
Bałtyku, ze złotowłosą królową Rosą i synem 
Złotomirem — piękny a straszny Popiel na 
czarnym zamku wśród trzęsawisk, ze strażą tru 
pów, z siedmiogłowym Żmijom, który po powie

trzu la ta  i ogniem z paszczy zieje — olbrzymy 
Swiętogór i T ur i złośliwy karzeł Dziwo z swą 
czapką Niewidką — stary  Rachman, przewożący 
cienie przez krwawy Dunaj, jego trzy córy, par
ki słowiańskie, czarna pani Zmora, która wrót 
raju pilnuje, Gryf, strzegący nieśm iertelnych 
wód rajskiego Dunaju — stary chłop Nijko i 
córka jego Dodola, Krakus zaklęty w połoza, 
podziemne królestwo wężów, pełne brylantowych 
połysków — Wanda, cud-dzieWica, potężna wład
czyni Samożon, wyzywająca mężów na rękę, jak 
Brunhilda z Nibelungów —  Złotogrzywek Ku
pały i Czarnolotek Leszka, Zar-ptak i Miecz sa- 
mosiecz i Gęśl-samograj — Szklanna góra z 
zamkiem Piastowym i wyspa W ideń i straszna 
góra Sobotnia — całe legiony rusałek, mijawek, 
dziwożon, leśników, wodników, chochlików : — 
wszystko to wije się przed tobą, jak  lekka paję
czyna wśród złotych promieni słońca na tle m o
drego sklepu niebios.

Pojedyńcze postacie i sceny są ta  i owdzie 
z taką siłą plastyczną przed oczy widza wywo
łane, że proszą się o ilustratora, rozporządające- 
go potężnym ołówkiem. Jeżeli baśnie, zebrane 
przez Perraulta, zasługiwały, aby je  Dorć ilu
strował — to w „Baśni nad baśniam i” są setki 
obrazów, godnych Dorego.

Tu odzywają się postacie językiem bohate
rów Iljady i okazują ci całą m uskulaturę po
tężnych ziemskich istot — gdzie indziej z po
wagą i nieziemskim nastrojem Dantego snuje 
nam autor obrazy z krainy duchów — ówdzie 
z lotną fantazją Słowackiego, przypominającą 
„Piekło” Dantyszka i wspaniałe obrazy „Króla 
Ducha”, „Balladyny” lub „Lilii' W enedy”, kreśli 
autor czarodziejskie kraje i cuda czarnoksięskie. 
Nie je s t to ani Grimm polski, ani Saga F ritjo -

fowa ani E dda skandynawska, ani M achabarata, 
ani Iljada, a o światy wszystkich tych płodów 
ducha potrąca i w soczewce wyobraźni skupia 
cudowne tony, którem i prastara, bajeczna Sło
wiańszczyzna dźwięczy.

H istorja literatury polskiej nie może przejść 
poprostu d j  porządku dziennego nad oryginal- 
nem tern dziełem W. Dzieduszyckiego, a prze
cież będzie mu miała niejedno do zarzucenia.

Najprzód — dlaczego autor obrał formę 
wiersza i to rymowanego, wszędzie jednostajne
go, ciężkiego, trzynastozgłoskowego ? Tok tego 
wiersza jest często zaniedbany, czasem wymu
szony, obchodzący się nieraz swawolnie z gram a
tyką dla miłości rymu. Autor nie dbał wcale o 
wykwintność formy wierszowej, o rytmikę, miarę, 
średniówkę. Zajmował się dotychczas tw ardą pro
zą, toż gdy skoczył nagle w cała morze rymów, 
zbyt pobieżnie sobie z nimi poczynał. Poeta ma 
więc do niego pretensję.

Bajki, opowiadane wierszem, udawały się 
czasem —  ale nie często —  np. Mickiewiczowi 
(Królewna Lala i król Bobo), albo A. Czajkow
skiemu (Historja o żelaznym  wilku), bo ci, po
mimo wiersza, dykcję bajarską umieli szczęśli
wie zachować. Ryszard Barwiński pozwalał sobie 
opowiadać bajki poetyczną prozą, mającą pewien 
tok rytmiczny, a naw et rymowane punkta wy
poczynku. Gliszczyński, Nowosielski i inni s ta 
rają się opowiadać je tak, jak je  z ust ludu 
słyszeli.

Csy wybór formy wiersza dla świetnej „Ba
śni nad baśniam i” był szczęśliwy, konieczny ? 
Jeśli autor czuł, że tylko tą formą potrafi się 
ograniczyć, zamknąć —  natenczas należało mu 
baczniejszą uwagę zwrócić na nieuniknione p ra
widła wierszowania — inaczej bowiem zbliżenie

się jak największe do formy bajki tak, jak osa 
z ust ludu wychodzi, było może najtrafniejszem . 
Dziwnemi wydają się także pewne formy języka, 
które nie mogą być poczytywane za archaizmy, 
jak  np. powtarzające się częstokroć „z ustta" za
m iast „z ust”, albo wprost przeciwne ożywanie 
zrostków „prze" i „przy” jak  np. „Tak przymó- 
wił Kupało” (str. 626) albo „Tak T ur wielki 
przymówił” (str. 649, 508 i i.) co już widocznie 
tylko na karb złej korekty policzyć należy. Je 
szcze jedną szczególnością — którą autor dzieli 
zresztą z Szekspirem i Słowackim — są pewne 
anachronizmy. I  tak Cze ryło przychodzi do sio
stry Żywy w butach czarnych — które tak się 
błyszczą, że w nich widzisz trawę jakby w źwier- 
ciedle” — widocznie lakierowanych; na grodzie 
krakusowym są już do dyspozycji arm aty ; do 
pojedynku z W andą przybywają między innemi 
i Roland i Achilles i Samson i Lohengrin ; 
w zamkach bywają szyby i lu stra  szklane i t. d. 
W bajce wszystko je s t dopuszczalnem ; im bar
dziej jednak bajki, oparte o legendę historyczną, 
starałaby się archeologiczną swą wierność z»- 
chować, tern większą byłaby także ich wartość 
dydaktyczna, a i ta, jak się zdaje, nie byłz au
torowi obojętną.

Te i tym podobne usterki, to drobne skazy, 
które nie przyćmiewają potężnego blasku, jakim 
„Baśń nad baśniam i” płonie. Nie nad Gangesem 
— gdzieś wśród swojskich robooin, nad W isłą 
można leżeć w wiosennem słońcu i czytać a czy
tać, a śnić o cudownej przeszłości słowiańskiej i 
zapomnieć o dzisiejszych smutkach... St.
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wo do wybierania posła, wybiorą jeszcze pięciu 
członków do kom itetu centralnego. Delegatów 
tych zapraszamy przeto na zebranie, odbyć się 
mające w powyższym celu dnia 19. m aja br. 
o godz. 5. po południu w Krakowie w gmachu 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Następnie komitet powiatowy zajmie się wy
łącznie przygotowaniami w swym powiecie do 
przeprowadzenia wyboru posła, dobru kraju od 
powiedniego z kurji mniejszych posiadłości t. j.

fmin wiejskich i m iast przyłączonych do tej 
urji. W tym celu komitet powiatowy utworzy 

w swoim powiecie podkomitety miejscowe, o ile 
będzie uu ża' to potrzebnem do przeprowadze
nia pierwszej bardzo ważnej czynności wybor
czej w okręgach wyborczych wiejskich, to jes t 
wyboru wyborców przez prawyborców. Będzie 
to zapewne drugie zadanie komitetu powiatowe
go po jego zaw iązaniu; ale komitet centralny 
dlatego zwraca dzisiaj uwagę szanownego pana 
n a  to zadanie komitetu okręgowego, że należy 
je mieć na okn teraz przy jego-zawiązaniu, gdyż 
wpływać może na skład komitetu.

Komitet centralny ufa, że Ty, wielmożny 
panie i szanowni członkowie Bady powiatowej, 
który-h uprasza do zawiązania komitetu wybor
czego w powiecie... i wzięcia udziału w jego 
czynnościach, raczycie podjąć się tej pracy, zwa
żając na dobro kraju, a spełniać ją  będziecie 
z gorliwością i energią, która Was odznacza.

W Krakowie dnia 5. maja 1889 r.
Przewodniczący k o m ite tu : Leon Chrzanow

ski. Zastępca przewodniczącego : Henryk Kiesz- 
kowski. Członkowie k o m ite tu : A tanazy Benoe, 
Józef Męciński, Mieczysław Bey. Eustachy San- 
guszlco, iatn Skrzyński, Władysław Struszkie- 
fsicz, Stanisław Tarnowski, Frydryk Zoll.

W szelkie pism a do komitetu centralnego 
przedwyborczego upraszamy przesyłać pod adre
sem zastępcy przewodniczącego kom itetu, H en
ryka Kieszkowskiego w Krakowie, dyrekcja wza
jem nych ubezpieczeń.

Ironia losu.
Los często p łata różnorodne figle, lecz 

prawdopodobnie względem mało kogo okazał się 
tak  kapryśnym, jak  dla "ks. Nassanskiego. Król 
W ilhem IH  dogorywał. Lekarze nie na dni, ale 
na godziny liczyli te resztki życia, jakie jeszcze 
w gasnącym  monarsze się kołatały. Siły umy
słowe wypowiedziały posłuszeństwo, tak, że o fa- 
kiyc2 .j. sprawowan u rządów nie mogło być 

mowy. Sprawy publiczne nie cierpią jednak 
przerw y i dla ego, gdy ten stan agonii począł 
się przedłużać, trzeba było obmyślić środki za
pobiegające stagnacji rządowe;. Stany gene
ralne w Luksem burgu i izba poselska w Holan- 
dji, zebrały się, aby zgodnie z konstytucją i 
ustawą domu orańskiego ustanowić tymczasową 
rejencję.

Po długich wahaniach, ks. Adolf Nassauski 
zdecydował się przybyć do Luksem burga. P ier
wsze jego k^oki zjednały mu sympatję ludności, 
która czując się uspokojoną co do niemieckich 
pożądliwości, przylgnęła do księstwa całem ser
cem. Kiedy zaś na wydanym na cześć jego ban
kiecie książę począł wraz z chórem śpiewać pie
śni w języku m ię to w y m , kiedy aż dwukrotnie 
kazał sobie powtarzać strofę: „Prusakam i zostać 
nie ehcemy", a w mowie, n. b. wypowiedzianej 
po francusku, zaręczył uroczyście: „pozostaniemy 
czem jesteśm y8,' entuzjazm dla jegr osoby nie 
m iał granic. W Berlinie kwaśno przejęto zacho
wanie się księcia, ale cóż było robić? — Trzeba 
było pogodzić się z fektem dokonanym, i pomi
mo tajonej goryczy jozwtflić księciu cieszyć 
się, iż „po utraceniu jednej ojczyzny, znalazł 
drugą.8

Dotąd wszystko szło jak najlep ie j; o rze
czywistym władcy zapomniano zupełnie, boć któż
by myślał o tym, któremu najcelniejsi lekarze 
niechybny podpisali wyrok śmierci. Aliśoi pewne
go poranku konający król otwiera usta, zaczyna 
mówić przytomnie i z chorobliwą natarczywością 
domaga się objęcia rządów. Otoczenie skamie
niało. Go począć? W jaki sposób wytłumaczyć 
zmiany, jakie zaszły wobec nieuniknionej kata
strofy? W reszcie ze drżeniem odkryto monarsze 
istotny stan  rzeczy, nalegając, aby starganym  
długą chorąbą siłom pozwolił pokrzepić się. W il
helm  H I ani słuchać nie chciał ; zapowiedział, 
że nie po jakim ś czasie, ale w tej chwili gotów 
je s t u ją ' s te r rządowy.

W istocie, drażliwszego położenia ni* mo
żna sobie wyobrazić. Z jednej strony natarczy
wość wychodzącego niemal z grobu starca, 
a z drugiej — książę, który w takim krótkim 
czasie ozyskał wszystkie serca i ze wszech- 
m ia r  pomyślną dla kraju przez kilkodniowe 
rządy swoje zapowiadał erę. Najwytrawniejsi 
mężowie stanu opuścili ręce, nie wiedząc, co 
począć.
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OFICER MARYNARKI.
POWIEŚĆ Z FRANCUSKIEGO

przez

P IO T R A  M A E L ’A .

(Ciąg dalszy).

XTT.
Była w Vannes, po za miastem, bliżej mo

rza, zalotna willa poetycznie zawieszona na po
chyłości wybrzeża, ginąca prawie w gąszczu 
drzew, których słony wiatr morski nie wysnszył 
bynajmniej.

Willę tę zamieszkiwała kobieta młoda i tak 
niezwykle piękna, że cała młodzież okoliczna 
była oczarowaną, widząc ją  na mszy w kościółku 
w Boguendas.

Młoda piękność był., w grubej żałobie, mó
wiono, że jes t wdową, a tylko dostawcy jej wie
dzieli jej nazwisko.r tak  żyła sam otnie uchylała 
się od wszelkich stosunków z okolicą.

Zuchwalsi i  jej nieznanych wielbicieli krą
żyli nocą w około w illi; ale dowiedzieli się tylko, 
i .  dom był strzeżony przez dawnego marynarza, 
herkulesowej siły i że żona jego była jedyną 
służącą młodej kotiety . Dwa olbrzymie psy uja
dały hałaśliwie, gdy kto z przechodzących drogą 
zbliżał się do kraty. Oiekawi widzieli więc tylko 
zdaleka, że piękna samotnica dumała często na 
tarasie panującym po nad morzem

Widziam ją  w istocie całemi godzinami 
opartą na kamiennej balustradzie, jak  gdyby sama 
była posągiem z kamienia, spojrzenie jej błądziło 
po odległym horyzoncie, obojętne dla ludzi, obo 
jętne na  całe otoczenie.

Sam wreszcie książę zdecydował się na 
pierwszy krok i napisał list do króla, w k t ym 
w najuprzejmiejszych wyrazach oznajmia goto 
wość do dalszego sprawowania rządów, jeżeli 
m onarcha tego życzyć sobie będzie. Na to nad
chodzi odpowiedź lakoniczna, lecz n iem niej s ta 
nowcza, że król postanowił osobiście dzierżyć 
berło władzy. Nie pozostało więc księciu, jak  
co prędzej opuścić Luksemburg, co też uczynił 
onegdaj wraz z synem, £ żegnany entuzjastycznie 
przez ludność miejscową. Ks. Adolf odjechał z 
Luksem burga z temi samemi wyrazami na u s
tach, z jakiemi przybył przed dziesięciu dniami — 
Vive le roi!

Należy przyznać, że wiele było w tym taktu 
i kawalerskiej delikatności.

Lecz niemniej drażliwe położenie wytwo
rzyło się także i w Holandji. Królowa Emma, 
która według konstytucji obowiązaną jest w ra 
zie śmierci króla pełnić powinność regentki do 
chwili dojścia do pełnoletności jej córki, przy
szłej królowej W ilhelminy, obecnie zaledwie 
pięć lat wieku liczącej, pomimo silnego nacisku 
ze strony Izby i rady stanu, opierała się do 
ostatniej chwiM faktycznemn objęciu rządów 
Kiedy jednak lekarze zapewniali ją, że śmierć 
jej małżonka je s t tylko kwestją kilku dui, kiedy 
nadto przedstawiono jej, jak  zgubnie . ten stan 
rzeczywistego bezkrólewia wpływa na bieg spraw 
państwowych i opinię publiczną, zdecydowała się 
wreszcie wstąpić w swoj< prawa.

I  tutaj jeanak los spłatał niemiłosiernego 
figla. Ta sama Izba, która zebrała się, aby ogło
sić rejencję królowej Emmy, zamiast tego zmu
szoną była przyjąć do wiadomości nieugiętą wo
lę króla, który ożył, a który w dodatku podobno 
nie taił zgoła żalu do swojej małżonki, że pozwo
liła się do tego kroku nakłonić.

Oto zrządzenie losu, które ze wszech m iar 
nadawałoby się do libreta operetkowego, gdyby 
nie miało także i politycznego znaczenia.

Wiadomo, że przez czas pewien wahano się 
w B erlin ie : czy przyznać księciu Nassauskiemn 
prawo do tronu luksemburskiego, czy tak jak ks. 
Cumberlandowi co do Brunszwiku, odmówić go 
z uwagi na podejrzany patrjotyzm niemiecki. To, 
co ks. Adolf robił i mówił, jak wspomnieliśmy, 
nie podobało się zgoła Berlinowi, ale trzeba by
ło pigułkę tę p rze łk n ąć; a taka jest carność 
dziennikarskiej rzeszy niemieckiej, że nawet naj- 
zjadliwsze gadzinówki, przygryzłszy języka, po
wstrzymały się od wszelkich wycieczek i napaści 
na księcia.

Dziś jednak inaczej rzeczy się mają. Skoro 
ks. Nassauski z ra laz ł się po za granicam i L u
ksemburga, tłumiony gniew i gorycz ku niemu 
musiały popłynąć szerokiem korytem. Jakoż 
w onegdajazej Berliner Bórs. Ztg. spotykamy 

jnż następujący sąd o kilkudniowych rządach 
ks. Adolfa:

„Nikt nie m a wprawdzie zamiaru uczynić 
Luksem burga pruskim, ale przyjaciele Francji 
nie przestają dokładać wszelkich starań, aby zro
bić go francuskim  i gdyby nie ks. Bismark, by
łoby to już nastąpiło w r. 1867 — wprawdzie 
nie na czas długi. W każdym razie jednak ks. 
Nassauski pieśni: „nie chcemy zostać Prusakam i8 
nie powinien był słuchać, a cóż dopiero kazać ją 
sobie powtarzać. Podobało się ks. Nassauskiemu 
do ludności rdzennie niemieckiej prz arna wiać po 
francusku. Wprawdzie używanie języka tego 
przy urzędowych czynnościach zostało niegdyś 
wprowadzone, ale nic nie zniewalało niemieckie
go księcia do liczenia się z podobnem naduży
ciem, skoro nadto nie sankcjonowało go żadne 
prawo. Spodziewaliśmy się, że książę przez 
własną szkodę nauczył się rozumu i że postara 
się doprowadzić L.asem burczyków do przeświad
czenia, iż są Niemcami. Ks. Adolf liczy 7? lat 
życia i je s t raptem  o 5 miesięcy młodszy od 
króla W ilhelma HI Do wojny w r. 1866 był 
najzawziętszym wrogiem Prus, skutkiem czego 
w zaślepionym fanatyzmie sam sobie zgotował 
nieszczęsną dolę. W szystkie szczepy niemieckie, 
które obecnie należą do cesarstwa, nie stały się 
Prusakami, ale gdyby ks. Adolf, jako władca L u 
ksemburga, dał się sprowadzić na błędne drogi, 
wówczas zdarzyć się może, iż po raz drugi, 
wbrow zamiarowi Prus, powiększy je o jedną 
prowincję8.

Wyszło tedy szydło z worka i organ gioł- 
dziarzy berlińskich wyrzucił z serca to, co zape
wne i gdzieindziej spoczywa na dnie pruskiej 
duszy. Kto wie zatem, czy ks. Nassauskiemu po 
raz wtóry tak łatwo przyjdzie zasiąść na tronie 
luksemburskim i czy w Berlinie nie wynajdą ja 
kiejś przeszkody, która mu zagrodzi drogę do 
Luksemburgu. Trzeba tedy przyznać, że doświad
czył na sobie istotnej ironii losu, kiedy bowiem 
po 28 latach znalazł wreszcie ojczyznę, która mu 
m isia osłodzić tęsknotę za utraconą, niespodzia
ne ożycie króla W ilheima stawia go wobec nie
rozwiązanego pytania — czy jeszcze do niej po
wróci?

Nieznajoma nie zdawała się zwracać żadnej 
uwagi na gadaniny, jakie mogło wywołać jej ży
cie samotne. W ystarczała samej sobie, zajęt 
tylko własnemi myślami. W godzinach, w któ
rych było najmniej ruchu, wychodziła na wy
brzeże, pod strażą wiernych stróżów, dwóch wiel
kich p só w ; o kilka kroków dalej postępował 
stary  marynarz, czasami młoda kobieta rozma
wiała z uim słów parę.

Świeży wschód słońca lub pałający zachód, 
pogrrtiiiły ją w zachwycie, a każdy żagiel poja
wiający się n.; najdalszym krańcu morza, przy
ciągał juj spojrzenie. ^

Baczny spostrzegacz widziałby zaraz, że na 
lica jej występuje silniejszy rumieniec, a oczy 
zachodzą mgłą, wiele razy smuga dyma, unosząca 
oię nad statkiem  parowym, pozwalała przypusz
czać, że zbliża się okręt wojenny.

Jeżeli piękna wdowa nie przechadzała się 
po wybrzeżu, to szła najbliższą drogą na wiej
ski cmentarz. Zwykły cmentarz bretoński z gro
bowcami z gran itu  i tam wśród umarłych prze
pędzała długie godziny. Czyż miała tam kogoś 
z krewnych lub przyjaciół ? Czyż pod którym 
z tych głazów spoczywało jej serce zamarłe po
zornie? Jednego dnia pozostała tak długo zapa
trzona na tarasie nadmorskim, że nie spłoszył 
jej nawet dokuczliwy chłód wieczoru. Na szero- 
kie| przestrzeni wód, w załamach fal, spostrzegła 
ślizgające się drobne kształty tych podłużnych 
stateczków z blachy, które doświadczenia obrony 
ruchomej zgromadzały na wybrzeżach.

M^oda kobieta poznała torpedowce. Igrały 
one na spokojnej fali, zręcznie wymijając podwo
dne rafy i skały koło zatoki Morbihan, zdaleka 
zdradzając swój gorączkowy, przyspieszony od
dech, w słupach dymu wydobywających się przez 
otwór komina. W zruszona bardzo młoda wdowa, 
przywołała służącę, żądając lunety, którą się czę
sto posługiwała. Służąca zaniepokoiła się, spoj
rzawszy na panią.

Kronik liolscofa i ż n i w a .
Lwów dnia U . maja.

* M ianow ania . Bada szkolna krajowa zamia
nowała tymczasowego nauczyciela Jana Zlepkowa, 
w Wierbiąiu niżnym , rzeczywistym nauczyoielem 
szkoły etatowej w Jat oniowie górnym.

* N a  a u d je n e ji n  cesarza  d.»9. bm. Był mię
dzy innymi arehimandryta prawosławny ozerniowie- 
eki Morarlu Andrejewicz.

* A rcy k siążę  K ain  e r  naczelny komendant o- 
brony krajowej, wyjechał dziś 11. bm. w celach in
spekcyjnych do Dalmacji.

* K siążę J ó z e f  M arja  S u łkow sk i, który od 
kilkn lat przebywał w zakładzie Leidenfrosta dli 
obłąkanych, znikł z zakładu przed dwoma dniami.

* H e n ry k  S ienk iew icz  powrócił do Warszawy.
* A n to n i VI aga znakomity naturalista polski 

obchodź5! onegdal .90 rocznicę urodzin.
* Z m arli we Lwowie : Emanuel Fraonkel, reda

ktor Izraelity
W Suozawie zmarł w 28 roku życia kandydat 

adwokacki dr. Jakub Lauer.
W Budapeszcie zmarł Jan Buran, adwokat, b. 

major honwedów z r. 1848. Pogrzeb odbył się 9. b. 
m. w Budapeszcie przy ogromnym udziale publiczno
ści i wieiu korporaeyj.

W Dera (Siedmiogród) zmarł towarzysz śp. Jó
zefa Bema, pnłkownik honwedzki, Karol Yigh w 112 
roku żyoin.

* U roczysty  p ocnod  Indow y przy odgłosach 
kapeli .Harmonii8, na uczczenie rocznicy konstytucji 
majowej, ma się odbyć w niedzielę o godzinie 3. po 
połudn' u. Poohód ma «yjśó z pl. Strzeleokiego i po
suwać się ulicami Grodziskich, Rynkiem. Buską, 
Czarnieckiego, Kurkową, Unii lubelskiej, Teatyńską i 
zatrzyma się na Polance przed Kopcem, gdzie zosta
ną odśpiewane hymny narodowe.

* W ieczó r h u m o ry s ty c z n y  p. Fiszera zapo 
wiedziany na dziś (sobotę) odbędzie się w środę dni. 
15. fam

* P rz e g lą d  lcK arsk i pisze : ,Na walnem zgro
madzeniu Towarzystwa lekarzy galicyjskich w miej
sce śp. Biesiadeokiego, wybrany został prezesem To
warzystwa prof. dr. A. Czyżewioz. Tym sposobem losy 
Towarzystwa pr wierzono dzielnemu i energicznemu 
koledze, który zmarłego poprzednika najgodniej za
stąpi8.
* W a ln e  zg ro m ad zen ie  Sto w. wzaj porn. ręk. 
mii zczan lwowskioh odbędzie się w niedzielę dnia 
12. bm. o godzinie 10 przed połndniem w wielkiej 
sali ratuszowsj. Na porządkn dziennym: Sprawozda
nie z całorocznych czynności dyrokoji i wydziału, oraz 
ze stanu i obrotu funduszów stowarzyszenia.

* T egoroczne w ie lk ie  m an ew ra  je s ie n n e  
odbędą się w Styrjl, Czeohaoh i na Węgrzech. Dola 
8. września uda się cesarz do Grreuj Głiwna kwa
tera cesarska znajdowaś się będzie w Adelsb-rg. W 
trzy dui później pojedzie monarcha do Zagrzebia, a 
stamtąd do Aorawii

* Z w ojskow ości. Ze względu 11 p ■ stanowie
nia nie wełno będzie przyjmować do furgonów w je
dnym rokn więoej jednorocznych ochotników jak 50 i 
to tylko na ich koszt własny. —  Torby na chleb 
(Bredsfiof 1 n ją być impregnowane i barwione na 
brunatno. Takie sposób ich noszenia będzie od
mienny.

* S p raw a u tw o rz en ia  o d rę b n e j k o m is ji  
eg zam in acy jn e j dla kandydatów na nauczycieli 
niższych szkół rolniczych w Gslioji, poruszona przez 
Wydżiał krajowy w r. 1884, doczekała się pomyśl
nego załatwienia. Mijii/torstwo rolnie^wa w porozu
mieniu z ministerstwem oświaty zdecydowało się po 
kilkuktnioh tr ; to wania ah z władt-nu krajowomi u- 
tworzyó tę instytucję, a rozporządzeniem z d. 3. bm. 
zamianowało już członkami tej komisji pp. dymktora 
kraj. szkół rolniczych w Dublanaeh Władysława Lu- 
b (męskiego, profesorów tychże szkół Kazimierza Pań- 
kowskiego i Zygmunta Kahanego, oraz z grena prak 
tycznych gospodarzy dyrektora dóbr fundacji Skarb- 
kowskiej Tadeusza Langiego i posła do Rady pań
stwa Władysława Struszkiewieza, poruszając równo
cześnie przewodnictwo w tej komisji dyrektorowi p. 
Lubomęskiemu.

Siedzibą tej komisji mają być Dublany, gdzie 
Wydział krajowy będzie mógł łatwo dostarczyć Io- 
kalnośei i przedmiotów potrzebnych do egzaminu i 
wykłauu próbnego, językiem zaś egzaminowym ma 
byś język polski.

Równocześnie zamianował minister rolnictwa 
inspektorem wszystkich galicyjskich niższych szkół 
relniozyoh i kursów specjalnych z językiem wykłado
wym polskim, posła na sejm i do Bady państwa, 
wiceprezesa krakowskiego T< -rzystn rolniczego, 
p. Władysława Struszkiewieza przyznając mu na tę 
funkcję na rok 1889 ryczałtowe wynagrodzenie w 
kwocie 890 złr.

* F a łsz y w a  w iadom ość. Puszczona w obieg 
przez Kurjera Codziennego wiadomość o przejściu 
na własi >śó p. A. Sozańskiegr Świata illustrowane-

—- Czy pani dziś nie słaba? —  spytała.
—  Nie, Annick, nie — odparła kobieta, 

topiąc wzrok w daleką przestrzeń, przenikając 
jeszcze więcej myślą niż oczami drobny statek, 

cy się na morzu.
azajntrz, od wczesnego ranka, zajęła znów 

swe stanowisko obserwacyjne
Jeden  z torpedowców zarzucił kotwicę ó ki1- 

kanaście sążni odległości od willi.
Tym razem młoda kobieta była już panią 

swego wzruszenia.
Ubrała się pospiesznie, zbiegła na wybrzą- 

że, kierując się ku łódce.
O trzydzieści sążni odległości, mogła już 

widzieć dokładniej statek, który walcząc z falą, 
odwrócił się tyłem i nieznajoma ujrzała wyra
źnie świecący „Nr. 29‘ Wtedy, jak  gdyby 
pod wpływem magnesu, zbliżyła się do brze
gu tak blisko, tak blisko, że stopami dotyvała 
p-awie fali.

Na pokładzie torpedowca, stał paląc fajkę 
majtek, uśmiechając się tak przyjaźnie do mło
dej damy, jak  gdyby witał dawną znajomość. 
Lecz ona nie poznała wcale Gildasa.

Głosem drżącym ze wzruszenia spytała
— Kto dowodzi tym torpedow cem ?
—  Porucznik okrętowy, Debergne —  odpo

wiedział majtek.
— A hl — zawołała młoda kobieta; po

czerń obojętnie ukłoniwszy się marynarzowi, o- 
deazła.

Ale Gildas zaciekawiony przywołał ją.
— Może pani chce wiedzieć, kto dowodzi 

tam temi dwoma torpedowcami?
Nieznajoma odwróciła się szybko.
— Kapitan fregaty, kom endant Plenum. 

Je s t on właśnie tam, na torpedowca 33.
W yciągniętą ręką podoficer wskażywał cien

ka smugę dymu niewyraźnie rysującą Się na 
odległym krańcu horyzontu.

—  Dziękuję, mój przyjacielu — rzekła słod

go krakowskiego i e założeniu p. Zygmunta Sarne
ckiego newego dwutygodnika humorystycznego, jest 
tendencyjnie wymyśloną. Jak nam donoszą z Krako
wa, nie ma w niej cienia prawdy. Zrodziła się ona 
widooznie w bujnej wyobraźni jakiegoś reportera, 
zbyt gorliwie służącego sprawie konkurencyjnej.

* Kaw (tlen ie się  śc ian y  przy nliey Zielonej. 
W dniu wczorajszym w godzinach popołudniowych 
zawaliła się ściana trzypiętrowa wewnętrzna w nowo 
budującym się domu pod protektoratem i nadzorem 
technicznym znanego z szeroniej praktyki nowo kre
owanego budowniczego i radnego miasta Lwowa.

Dzięki Opatrzności, wypadku z ludźmi nie było 
żadnego, leoz ooky się działo, gdyby ta sama ściana 
zawaliła się później o 2 miesiące, gdy mieszkania 
przez rodziny zo»4 łyby zamieszkane ?

Ażeby dać choć pobieżny opis wypadku bardzo 
doniosłego, wysłaliśmy na miejsoo naszego sprawo
zdawcę, który miał sposobność przekonać się naooznie
0 Istniejących porządkach na miejscu budowy. Prze- 
dewszystkiem rusztowania frontowe, popodpierane 
spróehniałemi deskami, na któryoh przecież pracują 
ludzie, będąo narażeni każdej chwili na wypadek 
oberwania się nieumiejętnie poprzyezepianyoh ru 
sztowań.

Mniejsza jednak o front. Weszliśmy do wnętrza 
po karkołomnej bez poręczy sztadze, pozbijanej z oien- 
kich popróohniałyoh i dziur rych desek, pod nogami 
gnąeyeh się i trzeszczących, oczom naszym przedsta
wiał się widok wyrwanej środkowej ściany komino
wej, która, jak przypuszczamy, postawioną została na 
wodzi i, z cegły zupełnie żółtej, nie wypalonej, uie 
wytrzymującej najmniejszego oiśnienia nietylk* 
mury strychowe, lecz tom mniej na fundamenta, na 
któryoh została postawioną trzypiętrowa ściana. Radny 
budowniozy powinien był pamiętać o iem, że eegły 
do fundamentów używać należy silnej, wytrzymującej 
ciśnienie.

Ażeby dokładniejszy dać szkic zbagatelizowania 
istniejących przepisów i ustawy budewniozej, wspo
mnieć muszę o betonie użytym pod ową ścianę, któ
ry o ile nam się zdaje, położony został na trawie
1 aa płynącej wodzie, na gruności 30 centymetrów.

W  miejsce cementu, który powinno się wmię- 
szaó, jak przypuszczamy, ułyi błota, zgarniętego 
z nlio i na tym to betonie wystawiono śrianę, w któ
rej na długość 6 metrów pomieszczeuc 6 wycierów 
kominowych i dwoje drzwi N>, tej ścianie umie
szczono wszystkie belki, wywieraiąoe ogromne ciśnie
nie. Zapytujemy więo, ozy wobec tego ściana ta mo
gła stać i ery kontrola urzędu budowniczego należy 
oie wykonaną została?

* L w ow skie k o lo n ie  w ak acy jn e  w ro k u  
1888. (Urządzone prz«z Towarzystw pedagogiczne.) 
Już szósty rek wysyła m^sto Lwów, w czasie feryj 
wakacyjnych, pewną tlosc dzieci na świeże powie
trze. W rosu 1888 datki diibroezynnyeh osób i in- 
stytucyj wpływał, obficie, a suma zebrana wnosił'* 
ogółem 3.795 złr. 58 ot., a więo w porównaniu z 
rokiem 1887, w którym wpłynęło 2.382 złr. 46 ot., 
o 1.418 złr. 7 ct. więoej, oo uważać należy za do
bitny dowód ooraz bardziej potęgującej się sympatji 
dla tej humanitarnej instytucji. Dzięki te] ofiarności 
wysłał komitet w r. 1888 152 dzieci, tj. 112 chłop
ców a 40 dziewcząt; w r. 1887 wysłano 89 chłop
ców i 23 dzie eząt Tiezba ogólna pewiękazyła się 
więo o 40.

Nadesłane nam sprawozdanie w naiwny sposób 
opisuje pobyt młodych kolonistów 1 kolonistek w nro- 
ezij Hucie Korostowskiej (kolonia chłopców) i w 
Hrebsnowie (kolonia dziewcząt). Kierownikami pier
wszej byli pp. Edmund Cenar, Fr. Warzyulóki i S. 
Zahajkiowioz, drugiej zaś pp. Franciszka Soelig i 
Karolina Gromadzińska. Rezultaty pobytn na gór- 
skiem powietrzu akontatowane przez lekarzy okazały 
się nadzwyoząj świetne. Wagą lała wzmogła się, 
powróciła zdrowa cera, apetyt i (.sposobienie wesoło, 
.a lachy nabrały żwawośei i lekkości.

Wzmiankę naszą kończymy wyrazami u .uziel 
niepłenńej, iż społeczeństwo nasze w dobrze zrozn 
mianym własnym interesie ofiarność swoją na kolo
nio wakacyjne rozwinio jeszoze silniej i umożliwi 
znaozniejszej liczbie ubogiej dziatwy korzystanie z te
go dobrodziejstwa.

* D a r ce sa rsk i. Oesa. s udzielił z prywatuej 
swej szkatuły na koszta nrzadzenia wystawy afry
kańskiej znanego podróżnika, dr. Holnba, w rotun
dzie parteru, kwotę 5.000 złr.

* N a fu n d a c ję  im . B e rn a rd a  Ltf w en S te ina  
złożyli dalej: Józef Abranowiez 20 Teofil Sommer- 
stein, wł. dóbr w Tarnopolu 30, Ernestyna Nirnstein 
10, Mayer Nathansohn z Petersburga 100 rnbli (tj. 
127 złr. 75 ot.), Ignacy Weiss, dentysta 10, Wil
helm Sekler 10, Dawid Ifasohler 20, Franciszek Zi
ma 15, Bracia Goldman z Warszawy 15, Rudolf 
Neumark z Warszawy 10, Edward Emmot 1, Marek 
Lilienfeld 25, Dawid Lowenheri 40, Salomon Gol- 
denstern 60, F. D. Mooata z Londynu 5 ft. szterl. 
59, J. H. Sohumer 25 i Józef Rosner 10 złr., ra
żeni s poprzednio wykazanęmi 2503 złr. 75 et. i 
renta na 100 złi

* 8 ty p en d ju m . Lwo ska Rada mieiska uchwa
liła przedstawić Wydziałowi krajowemu p. Wincen
tego Kubika, ałuohaoza filozofii na tutejszym uniwer-

ko wdowa, której twarz stała się nagle tak białą, 
jak jej kołnierzyk.

Gildas widział, że zadrżała, że oczy jej 
zaszły m głą; zdziwiony m ajtek szepnął sam do 
siebie.

— Oho I zawsze się tak dzieje, kiedy się 
nie pójdzie za swego wybranegoI O! ja  od pierw
szego razu poznałem dawną narzeczoną komen
danta. No, no, muszę ja jednak pokręcić się tro 
chę koło jej mieszkania. Może to jest także przy
czyna dla której komendant nie śmieje się n i
gdy. Po dwóch latach!.,. Do lichą!.,, to byłoby 
zabawne 1 Trzeba jednak zobaczyć!

Zam iar został prędko przyprowadzony do 
skutku. „29" m iał czekać w przystani blisko go
dzinę, Gildas skorzystał ze sposobności, aby po- 
krążyć trochę w okolicach willi.

S tary strażnik stał w łaśń  e na progu.
Dwaj m arynarze zamienili uścisk ręki, 

który natychm iast wypogodził ich lica i rozwią
zał języki.

— Widzę ojcze — zaczął Gildas — że 
musicie pewno należeć do czwartej ^ategorji re
zerwy ?

— Hę? a tak, ale widzisz bratku, ze 
nie utonąłem  w słonej wodzie, puszczając się liny.

— O wierzę, chciałbym być na waszem 
miejsca, albo przynajmniej zastąpić was czasami. 
Do piornńa, musicie się mieć nie źle? Czy to do 
was należy ten domP

Stary roześmiał s ię :
Gdybyś nie był tutejszy — rzeki, nieprze- 

stając mówić poprostn „ ty8 do swej nowej zna
jomości — gdybyś nie był tutejszy, myślałbym, 
ie  je s te ś . z Marsylii. Czyż to prZy głównym szta
bie sternicy tyle zarabiają, że mogą się urządzać 
jak  oanowie?

— Tó chyba mnsićie być przynajmniej 
przy adm irale?

— E h  l nie, zarzuciłem tu kotwicę n jed 
nej młodej wdowT, którą jej i ruj polecił opiece

sytscie jako kandydata do nadania mu stypendjum 
i  fnndaeji Głewińskioge, w kwoeia 157 zł. 5f et.

* K o n k n rr n a  s ty p en d ju m . Komitat gal. Tow. 
gosp. ogłasza konkurs na stypendjum w roesnej kw 
oie 100 złr. z fundacji imienia śp. Antoniogo Jabło
nowskiego. Kompetować mogą bioini, pilni i moralni 
uczniowie niższej szkoły reiniessj w Dnblanaoh, ■«- 
rodowości polskiej. Podania nałożycie udokumentowa
ne, mają być wnoszono do dnia 20. bm. do komite
tu na ręce dyrekcji krajowych szkół roln)«zyeh w 
Dublanaeh.

* K o n k u rs . Gmina HusakóW'1 rozpisuj Uonrurs 
n? posadę lekarza miejskiego z terminom do d 24 
nouja b. r.

* Posada k ancelisty  wakuje pray sądu • rro
jowym w Czerni" ich ewentualnie przy Innym jakim H 
sądzie na Bukowinie z terminem podań do dnia 20 
maja 1889.

* P o ia ry .  W miasteczka M r s y g ł ó d  w gub. 
piotrkowskiej, w pow. bondzińskiin- spłonęło ośn de
mów mieszkalnych i znaczna liczba sabudewań &v- 
spedarskioh. Pożar powstał podobne z podpaUni< 
Szkody wynoszą kilkadziesiąt, tysięcy rnbU, ^

W N i e ś w i e ż u  SDaliło się 40 demów, w tej 
liczbie trzy synagogi.

* O kropnem u w ypadkow i zapobiegł woMtaj 
wachmistrz polioyjuy Pańczec,, który, nądjochawssy. 
tramwajem o godzinie 11. w nooj przed rampj ko
lejową na nlicy Żółkiewskiej, spostrzegł, k. zapory 
ok wili gdy pociąg jnż nadjeżdżał, filo zostały apasz 
izone, w trz y ra ł  więe przy pornosy konduktora tram 
Kraju, powozy; w przejoźdsią pra e rampę na « z j n j  
toru kolejowego. Dazoreę kelsjoweg , Aćry rdnomnąt . 
się ! r tąj przyczyny zaniedbał z stosownej chwil., 
zam-.nąó rampę ppilągnięt' d< odje-wiedzialapżM.; . /  . ;

* Defraudacja pocztowa. Przed sądem przy
sięgłych w RadowoaeŁ, na Bukowinit, jtawal i .  8 
bm Mikołaj Slnssariuk, pod zarzutem zbrodni . >prz, 
niewierzonia dokonanego na poozoie w Rade./eaol 
Slnssariuk otrzymał w r  1878 posadę praktykzmU. te- 
lej rafleznego. W roku 186'6’ iwansowany n i elew 
otrzymał idjutnm 800 zł. rooznie” o« uaturMnio sio 
wystarczało na utrzymanie rodziny Pojadł
w długi, na których pokrycie obrócić musiał Izżłą 
nadwyżkę pensji, gdy mianowany został po 5*/t la
tach asystentem. W r, 188C pfzeuiosieny dc lokaa, 
no padł w teru fatalniejsze pełeżenie; iż musiał dzieei 
posyłać dr koły w Czerni*,rioaeh. nadto r* *odzi- 
nę Slossariuka nawiedziły ohorflby ! i dwa wypadki 
śm'eiui. Cała pensja szt- na długi i rozpoczęła się 
i* wolna, systematyczna defraudacja, którą ^.luMarini 
zamierzał pokryć przyrzoozon*rai mm przez h  ;ro 
wę i pewnego kolegę pieniędzmi. Po przeprowadze
niu rozprawy zapadł dnia 8. b. tu. o godsiiio 
10. w nocy wyrok skazujący SlnZsdriuka oa 1 rok 
więzienia zaostrzonego jeafiotazowyio poste, w każ
dym miesiącu i na zwrot' sprzeniewierzone! kwoty- 
1034 zł. 81 et. ‘

* S tan  p o w ie tr z , . Obserwatorium szkoły pen 
hehnioznej donosi 11 maja:

W ubiegłej dobie liczku oh 12 godz. w poiła 
dnie, m ieliśw  nutr zmienny od KW do SF nieb* 
prawie czyste, a powietrze miernii Igotne. '

Średnia temperatura doby była 18*1 • O, najwyż 
sza 24*6» C, _ajniższa 110* C w nocy 

Dziś rano była mgła 1 -o .
Zniżka barometryuiin- 745 -7 5 0  mmi żnaj do

wala się urlrlandji; zwyżka 775—770 w'Norwegii: 
zniżka drugorzędnie Wł'śseeb

Stan barometru zredhkowany ie  poziomu uo 
r/.a był dzie o 9 rai t 760 om

Prognozą na dobo . -tępuą od 18? g°diiny 
w południe 11. maja:

Wiatr z południowej etrony, śreai-ia tempera- v 
tura doby osołc 17° C. niebo przewaihie pogodni a 
powietr/e miernie wilgotne ; pogoda, c6 najwięcej ! 
deszcz chwilowy.

* J u t r  , d 13 maja: „w berwaoege. —
św. . .remy.

— O s tre jk n  w B udapeszcie dochodzą nas na- 
stępująoe szuzegóły. ZasLejkowzło 96 robotnikśw za
jętych. magazynabh kolei państwjwycL a niezado
wolonych ze s ej płacy. Udali się oni nadto z zai 
leniem do władzy powiatowej, de ta nznała się jak . 
niekoreetentna. Robotnicy postanowili udać ślę pod 
opiekę prawną de jednego z adwokat! w Miejsca 1 ' 
w m» ,azynach kolejowych zajjli jnż inni robotl ,j.

— B uch s t r  ej KO w y w, Ni<mcz«oi szorty si. 
z orzerażająoą szybkośiią

Najszersze rozmiary przyjął sirojk robotników 
kopalnianych w okolicach nad rzeką Bnhr w W iit- 
falli, słynnych od dawna z bogatych kopalń Wgla. 
Pisaliśmy już o śtrejku roi otńików w Gelsenkirohen, 
który wybuchł w zaszły piątek, a U .z doioss^ c 
rozs! rzenin się strejku na okolioe miast Bochum, 
Eesen, Home i Dortmund.

W Gelsenkirchen świątkujiL wesystkis bea w y  
ją4’ i  i. (kłady górnicze. Liczbę strejkująeyok obllesąj^ 
n eo najmniej 10.000. Do poiownogo starcia pomię- ' 
dzr wejskism a robotnikami p.^yszi we wtorek prsy 
zakiadzie „Hrabia Moltke8 pod Gladbeok<cm. Trzy
osoby znalazły przytem śmierć, podczas kiedy 5 ,*ofa

■  ' ■ .6 ' . ■

mojej i mojej żony. Na honor, idb li to pani, 
mój chłopcze, a musi być bardzo nieszóżęśliwa, 
bo często płacze, a nie śmieje zię n ig d ji . >

— 0 1  a to zupełnie tak, ju t  nasz komen
dant.

— Kom endant? To twój komendant pła
cze ? -Tak żyję, nie słyszałem o n/uczącym komen
dancie 1 .. \. ,

— O widzę ojcze, że z was dzielny wyk
pisz, — jakby powiedział mój biedny Klet... 
który zostawił swe kości tam daleko, na morzu 
CŁińskieui. — Ale widzicie, nasz komendant 
przecie nie płacze, ale też i nie śmieje się 
nigdy.

— Czy to zuch ten twój kom endant?
— Ba 1 k  czy to nie Czytujecie gazet, te  

nie słyszeliście nigdy, kto to ięst kom endant 
Plsmon ?

Ni to imię, stary zdjął pospiesznie czape
czkę. odkrywając swe białe włosy.

— Plemon 1 ? Byłem przecież pod jego do
wództwem ; ale co ty mi tam  śpiewasz mój chłop
cze ? Kapitan Plemou um arł i pochowany jes t tu 
niedaleko na cmentarzu w Boguendas.

Gildas wzruszył ramionami.
— Tak, ale to je s t jego syn. To służyliście 

chyba ojcze pod admirałem Tapefort, że mówi
cie o ludziach z przed laty  sześćdziesiącin;?

Rozmowa ćiągnęł się dalej w tym mym 
tonie. Przebiegły sternik, wkrótce wiedsiąfW szy
stko, co chciał wiedzieć.

— Młoda aobieta nazywała się pani Guidal. 
Była wdową i w podwójnej .żałobie, straciwszy 
matkę w parę miesięcy po śm ierci męża, który 
uie m iał widać szczęścia, bo żona jego dostała 
jakby obłędu w dzień ślubu, przy wyjściu * ko
ścioła, a o i  sam zm arł.na  cholerę, poczem jngo 
małżonka zupełnie wróciła do zdrowia.

(O. ó. u.)
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■tało ciężko ranionych Zresztą minął jednak wtorek 
ipekojmU

Sprzedały wódki tymezanm tak w mieśeie, jak 
w ekrąfaeh Sehalke, Branbaneriohaft i Neokonderf 
zabroniono. Przybyły X bataliony 57 pnłku pioohoty 
z Wezel. Przybyła teł sądowa komisja z Essen celem 
przeprowadzenia śledztwa, a z rozkazn cesarza nie
mieckiego przybył pewien oiieer sztabn, który ma ce
sarzowi codziennie zdawaś sprawą o stosunkaob r tu
tejszy® stosnnkach.

(.prócz wojska sprowadzono do Gelsenkirchen 
około 50 iand wiejskich z okolio westfalskich
niofórniozyoh. Na wielkiom zebraniu, urządzenem 
w zeszły wtorek, postanowili strojknjąoy nie podejmo
wać roboty dopóty, dopóki dyrektorowie kopalń nie 
podwyiizs im płacy.

W obwoazte miasta Boohnas strajkuje około 16 
tyeifoy robotników. Liezne zakłady i warsztaty prze 
mysłowa w Bochum musiały dla brak a węgla zawiesić 
robotą, przez oe sii liozbr skazanych na bezrobocie 
podw oi. "W dniu wczorajszym odbyło sią w Bochum 
zebrań^ dyrektorów kopalń, na którom powzięto na
stęp: jącą uchwałę

r,obranie potępia nieprawne postępowanie tych 
górników, którzy bez dotrzymania umowy nagłem za
przestaniem pracy cbuą wvmódz podwyższenie płacy. 
ZebrL«ie .przeciwne jat wszelkiemu procentualntmu 
pedwyassrnla piaey i oswiadeza sią przeciw skróceniu 
dnia rflbeesego. Poszczególne administracje cechowe 
tymezs ,■ petowe są przystać na usprawiedliwione 
łądania robot ików, skore ci snów poi ejmą pracą."

Takie kuno itosuńki, jak w Bochum, panują i 
w Essen ii. Renem. Strajkuje tam 3Q zakładów gór
niczych nlektórysh fabrykach ielaza i stali, mię- 
dsy b u . j i i  takie w słynnej febryoe stali Kruppa 
mnsian dla braku węgli zawiesić robotą.

Podobny zapołnie obraz przedstawiają Dertmnnd, 
Sshalkb, Horne i inne miasta westfalskie. D ! wszyst
kich trel miejscowości sprewadsone wojsko, które tyl
ko i  tjcndnośaią meie utrzymać persądok pnbliozny. 
W Hf ne przyszło do bójki pomiędzy robotnikami a 
policją, umyciem jeden robotnik został sabity.

Ostatnio wiademeśai są jeszcze grośniejeze. Opie
wają one, Jak następnje:

Strajk robotników górnlozyeh w "Westfalii objął 
jnś przassło 100.000 głó^.

Mlęi-tar spraw wewnątrznyoh Harrfuth odjechał 
do okoB* r bjątyth strejkiem. Burmiitrz i  Boohnm
0 'iadoz« że nie żądał woale wojaka, i śe miaito 
nie ohce puueeić kosztów kwaterunkowych. Cała lu
dność sympatyzuj* »e strajkującymi i potępia brutal
ne postępowano wojska,, które niowinnyoh ludzi rani
1 zabija. W okręgu DerUnutL przyszło de stareia mię
dzy wojskiem i robotnikami, prsyoiem trzech robo
tników zabite, a wielu ranione.

De strejkn przyłączyli się robotnicy z o ręgó 
Milhlheim 1; Dnia irg. Strajkujący ebstają przy swych 
iądaniaoh. Wskntok strajku koleje cierpią na brak 
węgla, Komnnikąoja w Westfalji ma być ograniesoną. 
W całym terenie >bjętym etrajkiem ma być pro la 
mowany™ etan' oblatania

— PrOcB* so c ja lis ty czn y . Z Brukieli donoszą 
pod d. 6. bm- Duś przy egiom.ym udaiale publioz- 
nsśei rozpeo a się przed adem przysięgłych w Mona 
resprawa karna pmeoiw 28 balgijskim przawódoem 
soeja litycznym o zdradę etann, a mianowicie e za- 
nia Ty wołania ogólnego etrejku robotników, o dąże
nie de Tznieeonią przei robotników rewolucji, o wer
bowanie i tworzenie band uzbrojonych, o narnizeńie 
endiej włueności a w szozególnośoi fabryk i przed
siębiorstw górniczych i c ohęó proklamowania rze- 
.■ypespeUsej yijskł

Oskarżeni pedneszo hąrds* pev. ,zne zarzuty 
(rzediv rządowi Były posot Laon Dafuisseaur, brat 

głównego oskarżonego Alfreda Dofuineau. wyd»T 
ras. . nr, w. której wy) 'żuje, łe rząd werbował ezpie- 
ów i ajentów prowok^ yjnych, a werbowanie to ed- 

iywałe jię i  cjłą systematycznością. Niejaki Łalei, 
ibtonie wśrśd oskarżonych również saiiadająoy, który 
bśród pnriji socjalistycznej tak ważną odgrywał rolę 
i  takiem zanfaniem zwolenników się cieszył, że na 
KUłgrssie -oejalist r odbytym d. 2. grudnia 1888 
y Obatelst przewodnieząeym wybrany został, był 
*piegi*m rsądn brukselskiego — i on to całą orga 
isa ,  saetąpnie zdradził. Ów ualoi , t  rszyitkieh 

Hbraniaoh miewał jak najbardziej namiętne p rzem 
iły, saobąeał do gwałtownego wybuohu, użycia dyna
mitu ttd. e ozyjęiąo te za wynagrodzeniom r*«du, wy- 
zwiał następnie, nar iska tych, którzy jege mowom 
Przyklaskiwał'' Preos Lale1 dwaj inni jeszete, Pour- 
Waiz 1 Beuhette byl tok iuu  ajentami prowekacyj- 
ymi, pebierajsoymi gruba honorują z kasy pań

stwowej.
Z powodu, że szpiegowle ii iie pobierali sta- 

ego wynagrodzenia, ais płatni byli atonwnie de wa- 
śnośoi swyoh raportów, leżało oczywiście w ich inte- 
esie, ab] jak najwięoej band anarchistyoznyih utwo

rzyć, ahV- Wptaaio t j  \  szło jaknajdalej w wywoła
niu a h n i  a oui ab] jak najwięcej za to zarabiali.

ÓbMpa utrzymuje, że mzystko te udowodni 
i wykaż że tufdewi ajouoi prowokacyjni a "ie par- 
tja auarflfci»*rezn- .e- iniła.

Pod d 8. maja znowu donoszą: Trzej z tyeh
dwndiic i  dwóch anarchistów, którzy sądzeni byś 
mąją p n t _*de,' przysięgłych w Ilona, zostali zde
maskowani jako agenci prowokacyjni. Prezydent sądu 
irytuje się s powodu eiągłyoh przerw, stanowisko jego 
jest nader trudno, gdyż tokieh obrońców, jak Pawoł 
Janson i Picard trudno mu utrzymać w karbach, a ei 
dokładają wszelkich starań, ażeby postępowanie rządu 
przedstawić w właśeiwem świetle, ten rsąd, którego 
pief jednego i  oikaraonyoh ponownie jako denunejanta 
]i szpiega przyjmował.

—  Z ak o rzen ia . Z Budapesztu donoszą pod d. 
-11. m aja: W miejscowości Eisenbain (koło wielkiego 
‘Beeakereku) wybuchła formalna rewolucja kolonistów 

■iemjeckich przeoiw władzom. Dotychczas zabito 8 
i «eób De Eisenbain odeszło wojsko.
* —  P r y  a tn y  s e k re ta rz  ks. Ferdynanda bnł- 
garikiege Dymitr Stanojów doktoryzował się z praw 
»bojga nr nni*ersyteeie wiedeńskim, gdzie d. 9. bm. 
płożył z peih/ślnym skutkiem wymagany egzamin.

» —  R o zb ó jn ik ó w  b u łg a rs k ic h  prasujących ongi 
>brzes S lata w okolicy klasztoru Byłe, (potkała, jak 
r  d o n o s i l iś m y  wczoraj, i -.użena kara. Między ich 
.arami mian ją taki* hr. Staraońskiegc, auitrja- 

ikioge wioekonznla. Jadąc z kawaiem z SbAi na eo- 
>ranie do Tyrnowy hr. Starzoński wpadł był w Bał- 
ranaeb w pnł°pkę brygsstów i zpatał przez nich 
iTszcsętnia obrabowanym.

— K a ta s tro fa . Z Petersburga donoszą 8. b. m. 
Dziś nastąpili eksplozja kotła na jednym i eare- 
.tatkćw holowniczych .Sofia". Statek uległ zniezeze- 
iitl. Osada po największej ozęści zgineł1*

Hypnotyuzne dziwa.
Bóllert i t. d. byli niezawodnie szar-Hanaen,

latanami.
Wszakia niezawiśle oa ich kuglarstw zajęła się 

objawami hypnotycznemi poważna nauka, a właśnie 
w tej wysoce zajmująocj kwestji zabrał głos dr. Erafft- 
Ebing, znakomity patolog, tan który leczy ehore na 
nerwy kaiężniozki i monareninie.

Dr. Erafft-Ebing ni* stawia żaanej tezy, jęno 
w osobnej broszurze opowiada, dzieje kobiety ohor«j, 
dzieje, na jakie zaprawdę nie zdobędkie się najbuj- 
niejiza fantazja fabnlisty...

Owóż w październiku r. 1887 do kliniki piy- 
chjatrycznoj w Graou, której azefom joit autor, ode- 
■łaną została przez policję Węgierka, nazwiaklcm lima 
Szandoy, lat 29, nie zamężna.

Powodem aresztowania była kradzież; zatrzy
mana jednak zdradzała pomieszanie zmysłów i nlo 
wiedziała, jakim sposobem przyszła do pesiedania 
■nalazienyoh a niej prudmiotów.

Ojaiec limy był nałogowym pijakiem i zmarł 
■amebójozo. Taką samą śmiaroią zginęli brat i siostra. 
Upiór samobójstwa nigdy nie odstępował od dziewoay- 
ny; żyła w ustawicznej trwodze. To też od dziaoiństwa 
była marzycielska, fantastyczna, namiętna.

W 16 r. życia zi oohała się w kuzynie, który 
był inżynierem. Krewni wszakże oddali ją do klaszto
ru. Tu już przedtem odbyła nowiojat.

Była poałuszną i została zakonnicą. Tak opo
wiada Dma sama : „Zbliżał się dzień moioh obłóotyn; 
obojętna, przygnębiona przepędziłam not w kaplicy, 
ale modlić aię nie mogłam... 8złam do ołtarza nie 
jako narzeezona Chrystusa, ale aby pogrzebać serce 
złamane. Czai mij‘2, nauozyłam się zapomnieć oho- 
ciaż nie przeboleć. W tern uderzył we mnie piorun 
z pogodnego nieba, a odtąd życie moje jest zniszczone.*

Między zakonnicami była także siostra Beatry- 
oza; której opiece oddano Urnę — obie kochały się 
bardso.

Łeoz niaoh znowu opowiada lima:
„Pewnego razu przyszła do mnie siostra Baa- 

tryoza; gdy już byłam zmęczona, uśpiła mnie... Na
gle przebudziłam się z uezueiem, jak gdyby mnie 
kto ehwyeił za tył głowy. Z wysilaniem wyrwałam 
aię, a parły mego różań»a rozsypały się pod moje 
stopy. Naroszeie spostrzegłam, żo w mtim ręku znaj
duje aię kaaatka przełożona] z pieniędzmi, i że koło 
mnie atoi Beatryoza, blada i drżąca. Zapytałam, co 
to wizyatko znaozy. Przyrzekła, iż wszystko wyzna, 
jeżeli zaehewam tajemnicę. Owoż ohoiała skraść prze
łożonej kasetkę, ażeby pomódz nędzą dotkniętej swo
jej rodzinie. Miała owej nocy właśnie inspekcję przy 
bramie. Więc zrobiła mnie narzędziem swojej zbro 
dni; we śnie dałam eiy namówić do spełnienia kr 
dzieśy. Beatryoza żądała odemnie, «b;m z nią razom 
uciekła. Nie nozyniłam tego. Odnioałam kasetkę do 
zakrystji i gdy wiara ludzi we mnie została za
chwianą, uciekłam sama.*

Gruy wróciła do rodziny, lima przeleżała osłe 
dwa lata, ścigana ciągle przez wyobrażenie, ie jest 
złodziejką Postanowiła uwolnić się od togo widzia
dła i — ukradła większą sumę pieniędzy, aby ncieo 
jak najdalej. Krewni poszukiwali ją wszędzie. Ażeby 
ujść przed poszukiwaniom, przebrała się „a mężczy
znę i była nauczycielem w domu obywatelskim na 
puszeie węgierskiej. Kochano powszechnie tego nan- 
ozyoiola z twarzą dziewczyny. Po dwóch lataoh opu 
śeiła miejsce i po rozmaitych przejściaol została 
urzędnikiem kolejowym. Gdy się jej nareszcie znu
dził strój męski, pracowała w pewnym demu jako 
■swaożka.

„Pracowałam — powi*d„. lima — już kilka ty
godni i byłam zadowolona. Co eię potem stało dziś 
jeszcze nie pojmuję... Pewneg* dni znalazłam-się 
w więzieniu i powiedziano mi, że kradłam osłe sra- 
bro mojemu państwu, sprzedałam i z pieniędzmi po
szłam do głównej kasy miejskiej z wyznaniem kra
dzieży .*

Oddano ją do szpitala św. Rocha w Poszc.e dla 
zbadania stanu umysłowego. Lekarze zaraz poznali 
że mają przea sobą aroytyp histerji niewieściej i po- 
ozeli ją nżywaó do dośwladozeń hypnotyoznyeb. Gdy 
jednak pewnego razu przeczytała fuljeton o sobie 
wzburzyła aię bardzo i uciekła.

W  Gracn oditawiono ją na klinikę dri Arafft 
Ebinga.

Znakomity profesor, słynny z badań nauko wy oh 
i z dzieł popularnych, skorzystał ze eposobnośoi, aby 
raz już . w dziedzinie bypnotyzmu oddzielić prawdę od 
urojenia.

Doświadczenia, jakie przedsięwziął z Urną, brzmij 
prawie tak romantyoznit jak legenda jej życia.

Z początku opierała się i zgodziła się dopiero, 
gdy zyskała zaufania do Krafft-Ebinga który, jak 
autor tego artykułu potwierdzić może, jest młodym 
stosunkowe człowiekiem e nadzwyczaj zyntpat cznej 
twarzy.

Owóż eksperymenty odbywały się zawsze w obe
cności lioznego grona lekarzy, pod warunkiem, ażeby 
pacjentce nie nie mówili e przejściach hypnezy, bo 
by ją te bardzo wzburzyło. Hypnoz> udawała się 
zawiza w przeciągu 20 da 30 sekund, przoz silna 
wpatrsanie się, przez nakaz aaónięoia, przez ciśnienie 
na śreniea, wreszcie przez głaskanie ozołn. Powrót 
do etaau normalnego naetępewał natychmiast po roz
kazie przebudzenia się...

Bcbiene z nią rozmaite doświadczenia. N. p. 
członkom dano najdziwaczniejsza ptzyeje i pacjentka 
w nich pozostawała. Ponieważ cierpi n- bezsenność 
i żadna mtdycyna nir pomaga, Krafft-Ebing w teku 
hypnezy wydaje rozkaz ażeby spała od godz. 8. 
wieezerem do godz. 6. rano i ona śpi rzeczywiście 
oznaczoeą ilość godzin.

Przez euggestję moiua z nią zrobić wszystko. 
Powiada eię jej np., że jest dzieckiem. Wtedj bani 
się kawałkiem drewna lub lalką, je oukier jako sól 
i pisze iw»je nazwiske mozolnie i nieortografloznie. 
Powiadają jej potem, że jest dojrzałą kobietą i zaraz 
pine inaczej, w formie skończonej. Na żądanie spo
rządzi testament legalny, wystawi kwit. l|użny itd.

' lima Szander nie jest już w taj . chwili w kli
nice Krafft-Ebinga, Niedawno miuieterjum węglerikie 
saiądało jej wydania, celem umieszczenia v  jede^n 
z Węgierskich zakładów leozniozyoh. Nit ehoia 
chaó; pojechała wskutek euggostjiI... Teraz 
■ię w kllniee pezzteńskiej.

I  jeszoze jedno dziwo...
Krafft-Ebing opowiada, w jaki sposób wyleczył 

pacjentkę > manii lamobćjezaj. Owoż odkrył w niaj 
nową odmianę atann lennego, który nazwał „faaoy- 
naoją*. W stanie tym niknie w limie zupełnie świa
domość oeoby własnęj; przy otwartych oezaoh tonie 
formalnie nzrokiom w tezach togo który na nią 
patrzy, wzroku od niego nia odwraca ani na sekundę 
i naśladuje przymueowa i wiernie wszystkie jego 
Ccety i rnehy. Uważa liebio tylko jako „obraz*

w oku jogo... Owoż jako taki „obraz", powiedziała 
profesorowi, eo en ma jej, Umie Szandoy powiedzieć, 
ażeby odtąd nigdy nie pepadfa w stan niepoczytalny 
i zarzuciła na zawsze myśli samobójoze. Profesor 
uczynił, jfck rozkazała, i odtąd wolną jest od owych 
myśli.

Te wszystko wygląda jak baśń albo jak hum- 
bug, le to wszystko z przedmiotowym spokojem 
uczonego tak, jak przedstawiliśmy, opisane jest w 
broszurze prof. Krafft-Ebinga: „Studjum doświad- 
ozalne z dziedziny bypaotyzmu. Stuttg rd, Ferdynand 
Enke, 1889'

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od —■— do —•— zł. nominalnie za 56 

krio, loeo Lwów.
Okowita gotowa za 10*000 litrów pro. loeo Lwów 

11.75 dc 12—  zł.
(Jspozobienie spokojne. Ceny więcej nominalne.

Teatr, literatura i muzyka.
—  B o p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w

„Mignon* opera Thomasa. Występ panuy Arnold- 
son. —  Jutro w niedzielę po południu „Błędna 
gwiazda* komedia B. Komorowskiego. —  Wieczór 
„Nitouche* oper itka. —  W poniedziałek „Traviata“ 
opera Yerdiego. Występ panny Arnoldson.

Dział ekonomiczny.
S p raw o zd an ie  z ta rg u  zbozuw egu na  

O e p a rz n . K r a k ó w  dnia 10. maja. Na dzi
siejszym targu na E lepar/u  usposobienie było 
w ogóle bardzo spokojne, gdyż dowozy z osta
tnich dni są dość znaczne, a kupujący wobec 
słabszej tendencji targów zagranicznych zacho
wują sio wyczekująco i dlatego żadne większe 
transakcje miejsca nie miały.

Ceny utrzymały się prawie bez 
zmiany.

Płacono za pszenicę białą od 7*75 do 8-20 
zł., za czerwoną od 7*70 do 8‘15 zł., zn żółtą od 
7-70 do 8-1Ó zI.; za żyto od 6'65 do ?•— zł.; 
za jęczm ień od 6*50 do 7‘25 z ł . ; za owies od 
O SO do 7-25 zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

Tt G ró d k a  dinoszą nam 10. bm.: N a po
siedzeniu z dnia 9. bm. uchwalił W ydział rady 
powiatowej na wniosek p. Stau.sława Agopso- 
wicza, wtaieść petycję do Koła polskiego, o we
zwanie rządu ao wniesienia w jesiennej sesji 
ustawy o tępień iii myszy i rozpisanie nagrody 
za najlepszy sposób gubienia tychże. Już sejm i 
towarzystwo gospodarcze uchwaliły domagać się 
takiej ustawy od rządn, dlatego powyższe przy
pomnienie Wydziału Gródeckiego je s t bardzo 
na czasie.

Z okolic Budek, Koma na i Gródka docho
dzą nas okropne wieści o stanie zasiewów ; całą 
oziminę, konicz, rzepak, przeorały tamtejsze ob
szary dworskie i wieśniacy, tak dalece, że na 
nasienie z dalszych okolic sproyadzać ziarno 
będą zmuszeni. Ustawę podobną uważamy nie- 
tylko za możliwą do przeprowadzenia, lecz i za 
bardzo skuteczną.

Sposoby tępienia myszy, p dane przez p. 
Stanisława Agopsow.cza w Rolniku: 1. Dawanie 
premii z a tępienie myszy. 2. Zniesienie miedz 
polnych, w których one się najwięcej wywodzą, 
zastępując je palikami. 8. Trucie na obszarach 
dworskich. 4 Wylewanie i wykopywanie na ni
wach włościańskich, zastosowane wtedy, gdy tyl
ko się myszy pojawiają wielką, korzyść p"",ynieść 
mogą.

(Jstaw a o d o m ach  sk ład o w y ch , ogłoszona 
onegduj, wejdzie 23. czerwca w życie. W tym 
przeciągu czasu muszą istniejące domv rkłado- 
yye. za«tęsowo/5 się. do tai usUjyy

UsiaWa a  rozróżnia „publiczne- domy ak ła - 
iowe od prywatnych. Tylko publiczne domy skła
dowe uprawnione są do wydawania warrantów, 
urządzania wolnych składów dla towarów nieo- 
clonych lub takich, które obowiązane są dó za
płacenia podatku. Składom publicznym przysłużą 
też prawo urządzania publicznych licytacyj bez 
specjalnego zezwolenia ze strony władzy. Tylko 
publicznym domom składowym udzielone zostaną 
pewne koncesje przy icli założeniu i ruehu — 
natom iast zabronionem im jest handlowanie to
warami, znajdo ącemi się na składzie lub taż 
p-zyjm owinia tychże w zastaw.

Ustawa proponuje dalej, ażeby domy skła
dowe, które założone zostały na podstawie ro z 
porządzenia m inisterjalnego z r. 1866 i obecnie 
domagają się tego, ażeby uznano je  „publiczne- 
m.iu, w przeciągu trzech miesięcy po wejściu 
w życie taj ustawy wykazały się w m inisterstw ie 
handlu, że regulam in ich odpowiada wymogom 
ustawy; dalej przepisanem je s t złożenie odpowie
dniej kaucji, od czego jednak korporacje publi
czne mogą być uwolnione. Termin powyższy koń
czy się 23 września br.

T n ży n ie r cy w iln y  p. Ud r s k i  i przedsię
b io rą  budowli p. Dobiński, wnieśli do m inister
stwa handlu podanie o zezwolenie na podjęcie 
przeuwstępnych technicznych robót, celem wy
budowania kolei lokalnej, o normalnym torze, 
z Kalwarji d« Bochni. Ta kolej, długości 68 ki
lometrów, byłaby nąjkrótszem połączeniem kolei 
północnej z koleią Karola Ludwika, i w pierw 
szyna rzędzie miałaby na celu rozwój wywozu 
kamienia i drzewa z doliny Baby, obfitującej 
zresżta w inne także bogactwa przyrody.
_ G ie łd a  zbożow a Wiedeń dnia 10 maja. 
Pszenica na ezerwieo ^20 , na jeaień 7.58, owies na 
ezerwieo 5-75, na jesień 5 77.

T s l t m m  „Gazety N w t a i “ .
W ied eń  d. 11. maja. Sesja Rady pań- r  

stwa stanowczo skończy się d. 16. b. m. —
We wtorek odbędą się wybory do delegacyj 
wspólnych. Posłowie Smolka, Czerkawski, 
Czaykowski, Madejski i Bobrzyński stanowczo 
uśt, ad czyli, że nie przyjmą ponownego wy- 
born. Na ich miejsce zaproponowani zostali 
posłowie Sawczyński, Popowski, Chamiec, Pi- 
niński i Klucki. Propozycja ta wywołała po
wszechne zdnmienie.

Koło polskie będzie dziś obradować nad 
nowellą szkolną, która przyjdzie pod dysknsję 
Rady państwa na sesji jesiennej.

Ustawa pupilarua i ustawa o obliga
cjach propinacyjuych przyjdą jeszcze teraz 
pod obrady

W iedeń d. 11. maja Komisja prawni
cza Izby posłów przyjęła wniosek Hajeka, 
aby trzecią instancją w postępowaniu suma- 
rycznem nie był najwyższy trybunał, ale wyż
szy sąd krajowy. Rządowy projekt o postępo
waniu snmarycznem już jest załatwiony przez 
komisję, i przyjdzie pod dyskusję na jesiennej 
sesji Rady państwa.

W iedeń d. 11. maja. W Izbie posłów 
odpowiadał ministei obrony krajowej Welsers- 
hs: mh na liczne interpelacje, jak SchOnerera 
(w sprawie nadużycia urlopu przez pewuego < 
oficera w Yócklabruk), Waszatego (w sprawie J 
prześladowania za używanie języka czeskiego 
w wojsku), Lażanskiego (o własncwolnej in
terwencji oficerów niebędąoych w stanie czyn 
uym przy aresztowaniu żołnierzy) itd., a mia
nowicie, że wszystkie te sprawy w drodze 
nrzędowej zostały załatwione i winnych do 
odpowiedzialności pociągnięto.

Budżet i nstawę finansową na rok 1889 
przyjęto w triociem czytaniu bez rozpraw.

W iedeń d. 11. maja. Na dzisiejszem 
wal nem zgromadzeniu akcjouarjuszów diogi 
żelaznej Karola Ludwika, uchwalono do wy
płaconych już od kapitału akcyjnego 4%  nie 
dawać żadnej dopłaty. Za kupon lipcowy uchwa
lono wypłacić po 5 zł. 25 ct. po wypłace
niu kuponu od pryorytetór.

B erlin  d. 1 1. maja. Cesarz wysłał swe
go- adjutanta do objętych strejkiem okolic 
Westfalii. Słychać, że strejk szczupleje. 
Mnóstwo fabryk i zakładów gazowych, potrze
bujących węgla, są narażone na zastój, albo 
już zaprzestały roboty, wielu przeto robotni
ków ntraci zajęcie. Koleje żelazne zmnszone 
są ograniczać rnch ile możności, bojąc się, 
aby im zapasy węgla nie wyszły. Jeżeli 
strejk wkrótce nin ustanie, cierpieć będą 
wszystkie klasy społeczeństwa. Na dworcu 
kolejowym w Kolonii miano aresztować ro
botnika, który z trzema szkatułami nabojów 
chciał się udać do Gelsenkirchen. Socjalno- 
aemokratyczny Berliner Volksblatt ogłasza o- 
dezwę, zwołującą robotników i socjalistów 
z Europy i Ameryki na 14. do 21. iipca na 
kongres do Paryża.

B erlin  d. 11. maja Post donosi; Na 
wczorajszem posiedzeniu gabinetu obradowano 
nad kwestją ogłoszenia stanu oblężenia w oko
licach, w któryuh wybuchły niepokoje górni
ków7, postanowienia jednak nie powzięto ża
dnego. Jntro ma się odbyć v7 obecności na
czelnego prezydenta Westfalii wielkie zgroma
dzenie właścicieli kopalń, które ma dać wr tej 
mierze swoją opinię.

D ortm und d. 11. maja. Jak tutajsza 
Tremon:ą donosi, w Szlezwiku pod Brechel 
(w okręgu Dortmundzkim) przyszło wczoraj 
podczas biesiady robotniczej w szynku do 
starcia między wojskiem a górnikami z tego 
powodu, że robotnicy nie usłuchali rozkazu 
rozejścia się. Trzech robotników zabito, kil
kunastu raniono.

P aryż  d. U . maja. W kołach senatu 
zapewniają, że komisja trybunału senackiego 
skonstatowała fakta wielce kompromitujące 
Bonlangera i sądzą, że komisja uchwali je
dnomyślnie postawić Boulangera w stan oska
rżenia.

Ambasador niemiecki hr. Munster wrócił 
do Paryża.

P etersb u rg  d. 11. maja. Mówią tutą 
na serjo o zamathu rewolwerowym na cara 
w zeszły piątek; według jednych zamachowi 
przeszkodzono, według drugich nie udał się 
podczas wykonania. Osoby jednak, mogące coś 
o tem wiedzieć, całą pogłoskę zowią wy
mysłem.

Następcą Tołstoja ma zostać .minister 
dóbr Parowski, mówią także o Durnowie i 
Bobrjkowie.

W iedeń  dnia 11. maja godz. 2 miii. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 299 —. A te".je alpejskie 
To warz. górniczego 72 30. Akcje węgierskie. Banku* 
kredytowego 309 75 .' Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 129-70. Akcje Uuionb .nku 232 2Ó. Ak je  ko- 

— ; lei Karola Ludwika 206 75. Akcie kclei Północnej 
960-— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 107 75.

| Akcje kolei Alfóldzkiej — ■—. Akcje kolei PaÓ6two-

komunalne wiedeńskie 147'— . Akcje Tow. tureckiego 
104-— . Galio oblig. indemniz. 105 25. Akoje kolei 
półnoouo-zacbod. (lit. B Elbethal) 209'— . Losy re
gulacji Cssy -•—. Akoje banku dla krajów koron
nych 237.50. Akoje Bankyereinn 11130. Rozyjzki 
rubel papierowy 127 — . Losy prem. węg. — .

4*/io% fenta wspólna 85*50. 5•/» renta anatr 
papier. 100 90. 5 %  renta anetr. złota 103 —. B er
ta 4"/, węg. złota 110-25. 5"/» renta węg. papiero
wa 97 45. Napoleondory — —. Marki niem. 5810.

WśadoińGśeł giełdowa,
Lwów, dnia 11. maja. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płaeą iadają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . $06-— 20925 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 232-— 285 50 
Banku hipo toznego gal. po 200 t i .  w. a. 289-— 293 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 sł. w. a. 9 lf

n. Listy zastawne aa 100 ałr
B*nku hipotecznego galicyjskiego 6*/

■ a » 5*/, .
gal. 5*/. wyl. 10*/. p 

Banku krajowego i 1/,*/, los. w 51 1. .
Towarzystwa kred. galic. siem. 5*/„ . .

„ kredyt gal. ziem. 4% . . .
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 37 i.
„ kred. g. ziem. 4% los. w 4-T1/, 1.
„ kredytowego gal. ziem. 41/,*/,

los, *" 52 1. ,  ....................
kred gal. siem. 4% los. w 561.

10025 
108-15 
97-50 

lOf 1 
96 -  

100 70
I: ~
98.75
r " _

101.25 
10415 
9850  

101-7° 
97.— 

*0, -70 
95-—

9975
!r

III. Listy dłużne na 100 sł. 
Ga.. Z. kred. włość w likw. (d. 6 pr.)
Gal. Z. ured. włośo. (d. 5*/#) 2%% . . . 
Ogółu. roln. kredyt, saki dla Gal. i Buk. 

6% le i w 15 l a t ..............................
IY. Obligi za 100 i ł .

Ir emnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . 
Kom. ban7 u krajowego 5*|, w. a. I. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6*/t w. a. . 
Pożyczka a  jowa 1888 4‘/i*/, . . . .

Y. Losy.
Losy miasta K iakow a..............................
Lopj miasta Stanisławowa . . . . .

Lns-_ 
100-50 
104 — 
96-40

26 50

5750
48—

106-—
101’50 
1 -  

9.441

29--
’8-50

Dukat holenderski 
Dn :at cesarski . . . .
N ap oleon d or.....................
Półimperjał rosyjski . . 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rasyjski papierowy 
100 marek niemiaekioh. . 
Srebro za 100 złr. . . . 
Kupony w srebrze . . .

YI. Monety.
6-oa 
5 61 
941  
9-67 
1-36

i m
57-85

6-69 
*■71 
9 5! 
9-7’ 
I-4S 

V28‘/s 
5885

P rzyjechali do L w ow a
dnia U . maja 1889 :

Ho, Żoria. H. Sieliski ; Komborai. H. Loebl 
z Berna. 2 .  Rozwadowski i  Modern St. Biaiiadeeki ca 
Skotnik. S. Kisielewski ze Słupca. T. Zuk Skarssewiki 
z Wiednia. J. br. Gzasnowski z Wołynia. W. Hauiaer 
z Wiednia H. Sternickel s Berna. B. Zhling a Paryża.

Hotel Europejski. J. Łukasiewisz z Gkoeimirza. A. 
Gesebner z Pragi. W. Gniewosz se Zła to Poteka. fi. 
Kanitz z Węgier. W. Grumbach i  Wiednia. Sehnell 
ze Starobroaow. J. Jeez z Kryniey B. Z su j i  Karole.

N A D E S Ł A N E .

O stam ie  n o to w an ia  p ro d u k tó w
z dnia U  maja 1889.

Lwów: pszenica 7‘— do 7-85, żyto b-dO do 5-80, 
jęczmień browarny 5-75 do 7-—, owies 6-— do 7-—, groch 
6 50 do 10-50, wyka 6-75 do 7.5Ó, rzepak 13'— do 13 60 
lnianka ——  do —•—, koniczyna szerw. 60-— do 75-—, 
koniczyna biała 50-— do 60— , szwedzka 60-— do 75-—.

Tarnopol: pszenica 6-85 do 7-20, żyto 5-25 do
5-75 jęczmień browarny 6'60 do 6-76, owies 5-50 do 6-—, 
g ih 6- - do 10-—, wyka 6-50 de 7-25, rzepak 12-80 de 
18-10, lnianka do —•—, koniezyna czerwona 48-— do 
74"—, koniezyna biała 50-— do 60'—, koziczyna sswodz 
ka — do...—■—.

Podwołoczyska: pszenica 6 70 do 7-70, żyto 4-75 
de 5 35 jęeimień 5-— do 6-50, owies 5*60 do 6— , groch
6- do 10.—, wyka 6- do 7-20, rzepak 12-70 do 18-40, 
lnianka — - do —•—, koniczyna czerwona ——  do — •—, 
koniezyna biała 48-— do 59-—, szwedzka —-— do —•—.

Jarosław : pszenica 7-— do 7-35, żyto 5 80 do 
6-15, jęczmień 5-75 do 7-—. jwies 5-80 do 615, groch 
6-50 do 11-—, ryka 6 71 do 7-50, rzepa 10 -  do 11-15, 
lnianka — do—•—, koniczyna czerwona 48"— do74 —, 
koniczyna białi. 81-— do 85-- , koniczyna szwedrta 
do — , tymotka 20 — do 80— .

Csernlowee ; pszenica 6 90 do 7-10, żyto 5-70 do 
do 6*70, jęczmień 5 80 do 6-10, owies 6-— do 635, groch . T ^
fi— do 10, wyka do — , r z e p a k d o  I wej 242 30. Akcje kolei Lwowsko-Cztrn. 283 50. 
manka — do— , koniczyna czerwena 65- -  do 6 8 —. i Akcje kolei węg. północno-wschodniej 188 25. Lo

nąjosystua 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZf. ś) A-ALKALICZNA
najlepszy napój djetetyczny i  orzeźwiający, skute
czny w kał - nh żołądka 1 k iszek , nerek 1 eewkł 
moczowej, polecany przez pierwsza powagi lekarskie 
jako środek pomocny przy kuraeji karlsbadzkiej i in
nych wodseb, tudzież jako uzupełnienie tych wód -  

7 niemniej do oedziannego użytku. 183

N f f l  nM ł |p l3 liv r  Śf. t l i !
we L w ow ie, u l .  A kadem icka 10.

!!  O solw  oddział dla g a l  i osobny dla mężczyzn.
II Urządzenie wytw orne.— Ceny umiarkowane.
III Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorom*

M A G A ZY N S CK AY E RÓ W
poleca 183

mmi l KONFEKCJI D A IS IIE J
jako to.:

SU K N IE, KOSTIUMY, DOLM ANY,
Z a rz u tk i ,  P ła s z c z e , P a l to ty  etc. etc.

LOSY SERBSKIE 10-FRAN IOW E
G łó w n a  w y g ra n a  800.000 fran k ó w . 

Trzy ciągnienia roeznie.
17ą ]bliższe o* g z u sa le  dnia  1. m aja b. r.

sprzedaj* po kursie wiedeńskim 
także na spłaty miesięczne

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany wa Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „ N A l iO J P  
Prenumerata roczna we Lwo' u złr. 1*70, 

na prowincji złr. 1*80.

sy

Wszystkim cierpiącym na kurcze żołądkowe
i rozmaite inne dolegliwości żołądka przynosi 
d r . B osy  b a lsam  ży c io w y  z apteki B. F ragne- 
ra w Pradze ~tvbk% pomoc. Dzięki tema, że jes t 
ogromnie ulubiony i rozpowszechniouy, preparat 
ów bywa często podrabianym i dlatego baczyć 
należy na markę ochronną. 4

__________Do dzisiejszego numern dołączamy

doniesienie o Z akładzie udrofow o ką>
ple low ym  w  T rnekaw cu .

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży
■u.

L w ó w , a lic a  K aro la  L udw ika 1. 13.
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BERGERA lecznicze MYDŁO 8M0Ł0WC0WK
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używana prawie we wszystkich 

państwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y r z u ty  ekóm ejszcze
gólniej na przewlekłe i łuazezące się liszaje , świerzb, strupy i A
pueżytne wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięoia, po* 
cenią nćg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowco- A.B/
we zawiera 40*/, emołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie mię
dzy wszelkiemi innemi mydłami smołoweowemi w handln. Celem 
ochronienia zię przed fałizowaniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołow- 
oowago i  uważać na wydrukowany obok znak oohronny. W uporczywych cierpieniach 
skńrnyoh używa eię zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B ergera  m ydlą e m o lo w c o w o -s ia r cz o n e g o
Jako łagodniejsze mydło amołowcowe do usunięcia wszelkich n leo z y a to śo l  

oazy , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło 
do mycia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35"/, gliceryny i pachnące

B erg era  g licery n o w e  m ydło  am ołow cow e.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.

Z innych mydeł Bergera poleea się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowo dla udelikatnienia cery -, mydło boraksowe przeciw wpryskom; mydło kar- 
belowo dc wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło 
iehthyolowe na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo ekuteezne; 
mydło tanainowe przeoiw poeenin nóg i wypadaniu włosów ; mydło do zębów, najle
pszy środek czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę 
na broszurę. Należy żądać mydeł Bergei , gdyż istnieją naśladowania bez skutku.

Fabryka i  główna rozsyłka: 61. Heli & Comp., w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty 

eznej w  Wiedniu 1883 roku.
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Buekera.
En detali u pp. aptekarzy: H. Blum 

Beiscrm, Ł. Franenglasa, P. Giilhefra , C. Sklopińskiego ; w Brodach u M. Kulaka;
Blumenfslda , K. Krzyżanowskiego, Jabóba

w Ozortkowie u Ł. Nossa; to Tarnopolu n P. Jamrśgiewieza , L. Fleischmanna; 
w KopyczyAcach w apt. Kodera; w Przemyślu u Ł, Nahlika i A. Mańkowskiego; 
w Stoma mm jo u  A. Amirewicza , J. Maeury i A. Strzemeckiego ; w Kolony i  u J 
Bidcrowicza i  Ed. Stenzla, jakoteż we wzzyztkieh znaczniejszych aptekach Galicji

K 4 P I M . K  B Ł O T N E
F I S T T A N  ( P 6s ty e n )

w Węgrzech.
Staoja kolejowa Towarzystwa uprz. austr.-wjg. państwowej kolei. Połączona 

zo wszystkimi osobowymi i posp esznymi pociągami.
1 9 *  O t w a r c i ©  s e z o n u  jL. m a j a .  f

Od dawna sławne kąpiele błotne ujawniają sweją siłę leczniczą w najcięższych 
przypadłościach podagry, reumatyzmu, szkrofułach, w słabości stawów, skrzy
wieniach tychże, zasłabnięciach kości, w przebiegu następstw złamania kości, 
wywiobnlęoiach etc. Prócz leczenia masowaniem także gimnastyka j elektryka.

Wyjaśnień udziela radca sanitarny D r. F o d o r  kierownik zakładu 
kąpielowego. Od 11. do 26. kwietnia do porozumienia się: „HotelKónig yon 
Uugaru* Wien I. Schulerstrasse. Opisy kąpiel darmo.

897 Zarząd "kąpielowy.

Wyciąg bulionowy
1 Tabliczki zupowe mięsne.

■" i zupowe z
Skład centralny dla Austro-Węgler 

--V.-.:- Jasomlrgottstrasse 6.
We Lwowie n Karola Bałłahana i Stanisława Markiewioza. 412

Perła Karpat w Góroyoh Węgrzech, w odległości 20 minut od„ 
itaoji kolei Tepla-Trenczyn-Cleplice kelei doliny Wagu i rio- 
woetwartej linii Ylaragast, z Krakowa dostać się można J  
łatwo przez Bogumin-Zylinę w 9 godzinach. Najsilniej- 
sza eleplica siarczana państwa austrjscko-wegisrskie- 
go z źródłami 40° C. ciepłoty. Wspaniałe położenie 
w pysznej okolicy leśnej. Kąpiele polecane są 
wypadkach gośćca, reumatyzmu, porażeniach, 
newralgiach, Ischias, przewlekłych chorobach 
skórnych, próchnieniu 1 obumarciu

IS JE Ł K .  P f f  A
rozseła za gotówkę lub za zaliezką 
po cenach zadziwiająco niskich i 

tylko w najlepszym gatunku 
178 mianowicie:

na cały garnitur tylko
Metr. 3.10

3.10 
8.13
3.10
3.10
2.10

złr. 3.50 
4.20 
7 . -  
9.— 

12. —  
6 do 9

Liszaje wszelkie 
Słabości skóry 
Wyrzuty skórne
nsnwa o^ćLiie ulubione mydło fioł' 
ko we 1 Woda fiołkowa wy roba

wyborne 
najlepsze 
najlepsze 
ua letnie palto 

Fabryczny skład sukna
E. FLUSSER, Berno (Briinn)

Plae Dominikański N r 8. 
Wzory gratis i  franco. Nie przypa

dające do gnstu odbieram.

Magistra farmacji

Lwów, Wałowa 15.
%■ Wyroby moje zostały odszczegól 

nione medalem zasługi na wystawie hy 
gisniozno-lekarekiej we Lwowie w roku 
1S88. Skłsd w Stanisławowie u p 
tarza M A C U R Y. 225

Wygodnie urządzone baseny 
oddzielne kąpiele,

zbytkownie urządzone

nowe kąpiele

w stylu 
manrytańskim.

Kuracje żętyczne, 
kuracje mięslenlowe, 

elektryczne opatrywa
nie , kuracje terenowe 

wedle prof. Oertla. Wszyst
kim wymaganiom higieny i 

wygody odpowiednie tanie mie
szkania. Koncerta, teatr i inne 

przyjemności. Dobra źródlana woda 
do picia, wyborna kuchnia. Prawie na 

wszystkich stacjach kolejowych zniżone 
ceny za jazdę tam i mapowrót. Omnibusy 

i fiakry przy każdym pociągu. Ilość osób 
na kuracji 3500 i  około 5000 przejezdnych. 

Pora kąpielowa od 1. maja de 1. p.
Bliższych szczegółowych objaśnień i ilustrowanych 

prospektów udziela zarząd kąpielowy
hrabiego Haroonrta

w Trenczyńsklch Cieplicach. (Trentsln-Teplltz).

Panowie i Panie
pragnący zawrzeć związek małżeński stosownie do swego majątku 
i stanowiska, zechcą się zwrócić do redakcji pisma „Central- 

I Organ“, Budapest, Lindengasse 28.
Numer okazowy i bliższa wiadomość za nadesłaniem centów 15 

w markach. Interwencja dyskretna i realna. 475

Sr Dziennie 5 do lO Guldenów.
może rarobić każdy bez kapitału 1 ryzyka zajmując się sprzedażą losów dozwolo 
nyeh ustawą dla budapeszteńskiego renomowanego domu bankowego, Ofsrty do 

350 Administration Rlesz. Budapeszt, Hatwanergasse 18.

KW1ZDY płyn gośćcowy
od wiola lat wypróbowany środek domowy.

Prawdziwy tylko z poboczną marką 
ochronną do nabycia

8088
w© Lwowie:

hurtownie i częściowo u aptekarzy, pp. Pietra Mikolascha, J. Beisara, 
H. Blumenfslda, I. Głeilhofera, Krzyżanewskiogo, Z. Ruckora, k .

Sklopińskiego, J. Wowiórskiego.
Hartownie w handlach m&terjalów aptecznych: F. Hanke, A. Hfibner

i J.
Prawdziwy do nabycia w Krakowie s 

hurtownie i  częściowo u aptekarzy, pp. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Wikt. Radyka, Ad. Siodleekioge, J. Sobierajskiege, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trancsyńskiego, Konstantogo Wiszniewskiego. 
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych: M. Jawornickiego, Edw. 

Krftntlera i J. Wiszniewskiego.
D*lej częściowo w aptekach:

Ba..nów, Beto, B iała, Bśbrka, Beehnia, Belechów,Borysław, Berezezów, Brzesko. 
Brody, Brieżany, Bnezaei, Bursztyn Czertków, Dębica, Delina, Drshsbycz, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, Heredenka, Hnsiatyn, Jarosław, Jasło, Jeziorzany, 
Kołomyja, Kessów, Kresna, Krzeszewiee, Kutty, Leżajsk, Łepatyn, Mieleo, Mikn-
lińee, Mi“  '   - - - - -  — -   '
borg,
woTlk, iUdomyśl, Badymne, Rohatyn, ______
Sądowa Wisznia, Sambar, Sanok, Sędziszew, Skała, Skałat, Sk.le, Sokal, Stanisła
wów, Staremiaste, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, 
Wiśnicz, Wejniei, Wejniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów 

Złeezów, Żmigród, Żółkiew, Żurawne, Żywiee.

Cena flaszki 1 z łr . a. w.
Codzienna wysyłka pocztowa za zaliczką przez centralny rozsył- 

kowy skład: Aptoka obwodowa w Kornoahnrga Franciszka Jana 
K WIZ DY, o. k. anstr. i król. rumuński nadworny liwerant.

lOOO Guldenów
tej pani, która po wiięein mojego

przetiom przeciwko M o n
nie ctmei piegów 1 plam wątrobtanych, lub której płeć 

nie pozbędzie się szpecącego ją koloru.
I V *  T y g l a l a k  w i r .  2  1 0  < ^ 1

J S P I Ł A T O I R E “
środek do zupełnego usunięcia

nlepotrzelbnego porostu z twarzy, rąk, ramion itd.
Usunąć włosy z miejsc, w których mieć ich nie chcemy i to w ten spoBÓb, 
aby jaż nigdy nie edrastsły, jak detąd było tylko nsiłowanism. Dopiero 
ssnie udało się wynaleźć środek, który, nie dość, że porost do szczętu wy
tępia, ale azyni to raz na zawsze. Wynalazku tego jestem tak pewny, iż 
daję za niego supeł -e peręezenie, a w rasie gdyby pozostał bez skutku, 
zwracam pieniądze. — Cenajjflakonu małege słr 5, dużego flakonu złr. 10.

R O B E R T  F I S C H E R
lfii Doktor chemii, Wiedeń I. Habsburgsgasse 4.

Skład w Krakowie u aptekarza Leona Kosnera.

f a b r y  k : a  i a 445

Ii. Banm ann
Wien Y IL , Seidengassc Nr. 3. 

Wózki i  stołeczki dla dzieci, Wórkl dlc 
chorych, Welocypedy dla dzieci, lllu 

, ŝtrowane cenniki gratis i franko.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. Ó.0

A*®*
£ vLY

A®
A*

FABRYKA
najlepszych holender
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, I .  Kohlmarkt Nr. 4. 

Dla dogodności ssan. ą d biorców u r z ą d z i 
liśmy sprzedał tychże prawdziwy oh likierów pra

wie u wsystkieh więcej znasysh firm, przyszem zwracamy 
uwagę, ie  meje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłąoznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i  w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 451

Zdrojowisko Johannisbrunn
pod Meltsch na Szlązku austrjackim

o d le g łe  m niej w ięcej 3 ł /> m ili  od stacyj kolejow ych  O pawa, 
468 Z a n eh tl, B aera 1 Anderadorf-

9 *  P o czą tek  sezonu  19- Maja.
Wedle-analizy prof. Dr. E . Ludwiga zawierają źródła tego zdrojowiska znaczną 
Ilość wolnego węglanu ż-iaza, jakoteż innych węglanów alkalicznych Raejonalnir 
prewadiena kuracja żentyczna, silne kąpiele w  wywarze szpilek sosnowych, 
zdrowe i urocze położenie zdrojowiska pośrodku lasów, przyniosły w wielu wypad
kach chorób płuc, piersi, brzucha, nerwów i przy przewlekłych katarach ł 
błędnicy szybkie wyzdrowienie. O wytworne pomieszczenie, dobrą restaurację przy 
cenach przystępnych i o należyte połączenie pocztowe z Opawy postarała się jak 
najtroskliwiej ayrikeja zdrojowiska we własnym zarządzie. Frospekta na żądanie 
prsesyła się franeo. Zamawiający pomieszkania jako też chcący zasięgnąć jakich
kolwiek informaeyj, zechcą uprzejmie zwrócić Bię de p. Józefa Klement, dzie

rżawcy zdrojowiska i  restauratora.

Dyrekcja zdrojowiska Johannisbrunn, poczta Meltsch.

Królewskiego Bader Dr. S ch in d le r-Barnar’*

M arienbadzk ie  p igu łk i
p neslw ko  zbytniej otyłości, zatluszczeniu 1 korpnlenejl są do nabycia prawie 
we w siyatU eh aptekach. Wo Lwowie u  pp. Mikolaseba 1 Hackera. Frawdzlwę,

JetU znajduje się m arka ochronna i  podpis.

Szybka i pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym 1 najskuteczniejszym środkiem do łBtrZymania zdrowia, 
czyszczenia i utrzymania czysto soków i krwi, jakoteż; do pobudzenia do
brego trawienia jest wszędzie już znany i  ulubiony

, Balsam życia dr. Rosa’ego“
Tenże spoźądza się z  najlepszych • najskuteczniejszych ziół alpejskich 

najstaranniej, jest zupełnie pewnym na wszelkie uciążliwości trawienia, kur
cze żołądkowe, Irak apetytu, odbijania się, napieranie krwi, hemoroidy i  t. p. 
Skutkiem swej znakomitej skuteczności stał się tenis pewnym i niezawo
dnym środkiem ludowym.
Wielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50 centów.

T ysiąc listó w  uznania do p rzy g lą d n ięc ia !  
F r z e s t r c g r a !  1

Celem uchylenia osznkaństwa, zwraea się uwagę każdego, żs każda, 
według oryginalnej reeepty przezamnie samego sporządzona flaszka Balsamu 
Życia Dr, Rosa*ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Bosa’ego Balsam żyeia z apteki pod Czarnym Orłem, B. Fra- 

nera, Praga 205— 3“ zaopatrzony w języku niemieckim, ezeskim, węgierskim 
i francuskim, i którego esoło opatrzone jest prawusmi markami ochrounemi. 

Marka ochronna PRAWDZIWEGO

Balsamu życia Dr Rosa’ego
dostać!,można tylko 

w  g łów n ym  sk ła d zie  fabrykanta

33 . F  r  a  g  n , © r  a
W aptece pod „Csarnym Orłem*

Praga 205 — 3.
W szystk ie apteki L w ow a i  kraju , ja k o też  w szystk ie  w iększe  

aptek i au stro-w ęgiersk iej m onarchii m ają na sk ła d zie  
Balsam  żye ia .

Tam ie otrzymać moina

Praską Maść uniwersalną dom ową
środek leczniczy uznany na wszelkie z a p a l e n i a , rany i wrzody, 

tysiącem listów pochwalnych.
Tegeż używa się s pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 

i utwardzeni* piersi przy odłączaniu, na wrzody, karbunknły, wrzody na pa- 
znogciaeh, żywe mięso na paleaeh, na zatwardzenia, napuohnięoie gruczołów 
itp. — Wszelkie zapalenia, stwardnienia i napuehnięcia leczy w krótkim 
czasie; lecz gdy wrzód już zaoząłby materyzewać, wkrótce naciągnie i wyle
czy się. — Puszka 25 i  35 centów.

P r z e s t r o g a  I
Ponieważ p r a s k ą  Ma ś ć  uniworsaluą ezęsto 

naśladują, ostrzega się, żs tylks u mnie wyrabia
  się według przepisu oryginalnego. Maść jest tylko

ja  wtafy prawdziwą jeżeli żółte matalowe puszki za-
ffiM gw in ięte  są w czerwone przepisy użyoia (w 9 jęsy- 

sach) i w niebieskie kartony — które noszą markę ochronną.
B m l s a m  i t « x ■ ■  jp -

Najpewniejszy i wieloma doświadczeniami wypróbowany środek, leozą- 
oy tępość słuchu zupełnie. — Flskon 1 złr. 7

IW O NICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 

S zcza w y  a ik a llc s n o  - s ło n e  jo d  I brom
zawierające, skuteczne w ehorobach B k rofu liozn yoh  i ich złośliwych na
stępstwach, w chorobach skórnych, syfllitycznych, reumatyzmie i w licznych 

chorobach k o b leo y o h .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, Żętyoa, kefir inhalatorium. 
Znakom ita stacja  k lim atyczn o  - leczn icza .

Fora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 
do końca września.

Mieszkania w  l-szym i ostatnim sezonie o l ‘/3 część tańsze.
Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki b. asystent Klin. Unlw. Jagiell.

Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386

Francuskie Bibułki cygaretowe
Le Gosmopolite z gumowanym brzegiem
Papier Praden z mundsztnezkiem nasyconym bursztynem.

Wyłączny skład dla Austro-Węgler u A L B E R T A  F A U L , Wisa IX. Ko- 
liugaśse 13. Fabryczny skład Zapałek, Bibułek cygaretowych i Tutek (Gilz).

Cenniki gratis i franco. 478

Przybory
do

Ryhołowstwa
jako to haczyki, wędki, laski do wędek, sztuczne przynęty, szw ry  i 

w ogóle wszystkie przedmioty w zakres rybołówstwa wchodzące 
w wielkim wyborze poleea 

Ces. król. nadworny skład galanterjl 469

„pod M IASTEM PA R Y ŻE M 14 w  Pradze
Na żądanie szozegółowe cenniki gratis I franko. ' —

Dyskrecja!
Na żądanie gratis i franco

Szczegółowy cennik
PARYSKICH NOWOŚCI

wyseła 249

J ó z e f  H anke
w e  L w ó w  i e

Rynek 1. 38 pod „Czarnym PsemM.

Filip Ticho. Berno,
Krautmarkt 2L

rozseła na ubrania wi osenns i  lotnie 
sa zaliezką lub za gotówkę.

Sztuozka mtr. 3*10, wystarczająca na gar
nitur męzki, gatunek debry zł. 3*50 

Sztuozka mtr. 3*10, gatunek lepssy tyl
ko za .................... ....  . . zł. 5 . -

Sztnczka mtr. 3*10, najlepszy gatnask 
tylko sa . . . . . . . zł. 7.50

Sztuczka mtr. 2*10, materjał na ta rzut
kę, czysta wełna . . . .  zł. 3.90 

Sztuozka metrów 3*10 czarnego sukna 
z ezystej wełny, na aupełny ubiór 
salonowy.........................  . zł.

Wzory darmo i franco.
217

M ia d  fffiflolBCzniczr Salzburg - Parsch
u stóp Gf-aisbergu, 15 minut ed miasta, wspaniałe widoki alpejskie, 
Masaż, kuracja dla otyłych i dyjatetyozna, elektryczne kąpiele. Szwedika 

$ gimnastyka. Sala gimnastyczna. Basen do pływania. Całodaisnne ntrzy- 
manie złr. 2. Prospekty darmo. D r. B r e y e r .  ____315

N a j s k a t e c z n i r j s i y m  ś r o d k i e m  d o

im a c i i  Ko t  i n z y m a i p  s  aa  wiosno
jest J. Herhabnego wzmocniony

Syrop sa rsa p a ry lo w y
i. Herbabaego wzmecniony syrop sarsaparylowy 

lztała łagodni* roiwalniająeo, polepszając, krew 
w wysokim stop niu, albowiem wszystkie ostre i 
chorobliwe pierwisstki, które czynią kreW gęstą, 
włóknistą i ni.zdolną do szybkiej cyrkulaeji, z ta
kowej nsnwa, jakoteż wszystkie zepsuta i choro
bliwa soki, nagromadzoną flegmę i żółć, jake przy- 
szynę wielu chorób wydziela z organizmu w spo- 
sób nieszkodliwy i nie sprawiający bolu.

Skuteczność tego syropn jest zatem według
orzeczeń lskarskieh wyśmienitą dla cierpiących na zatwardzenie, nderzenla 
krwi do nłowy, szum w uszach, zawrót, ból głowy, na gościec, I cierpienia he- 
moroidalne, zaflegmlenie żołądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby I śledziony, 
dale] na obrzękłość gruczołów, liszaje, wyrznty naskórne itp. . . . .

Cena oryginalnej flaszki wras z brosznrą 85 ct., pocztą o ct. wię
cej la  opakowanie Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron
ną, jako znak prawdziwośoi. 4

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji:
we W ied n ia , „A pteka aur B arm heralgkelt*

Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
Takowy nabyć moina ws Lwowie i w aptece pod .Srebrnym Orłem*, 

Zygm. Bucker, apt. Piotr Mikolaseh i apt. J Wowfórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J. Beiser, C- Krzyżanowski; n  KrOwww-. Ernest Stoek- 
mar W. Redyk, K Wissnisw.ki apt.; w Btałej: Józ. Kolassa, i A. Fuehe i 
R R .lor. Ttrześanach: A. Durst: w Borszczowie : M. Nlemezewski; w
0  żernie sach: u Gsliehewskiege. dr. J. Barber, W. y. A lth; w Dorna IFa- 
tra  F. Fritsoh ; w Drohobyczu: J. Aiohmttller apt.; w Ourahumora: E. Bo- 
tezat o Horodenee M. Aientowicz; w Jarosławiu : J. Rehm i Grzymała; 
w Jaśle'. R. Paloh; w Kimpolung: F. Fritseh; w K ołom yji: J. Sidorowiez
1 E. łtenzel; w KopyczyAcach M Reder; w K ryn icy . H. Nitribit; w MUśwęe: 
M Quirini- w Mielcu'. A. Pawlikowski: w Niłankomeach: W. Wtedsimir- 
ski; w Iwołoczyskach: D. Sshnsider; w Przemyślu: A . Mańkowski; w Prze
myślanach Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Deoani; w Soda- 
nórze: Rubinewiez: w Sniatynie: F. Niemozewski; w Suczawie : Ed; Liszka 
i J. Haberman; w Sanoku: F GieU , w Stanisławowie: A. Bsili i J. Ma-, 
eura apt.; w Samborze'. Alekstewioz ant. w Starożyńcu’. H. Fttllsnbaum; 
w Tarnopolu: J. Jamrogiewioz, K. Kahane; w Tarnowie- Bt Pawłowski; 
w Ustrzykach: J. Riedl; w Wilamowicach: F. Sehneider; w Ż ółkw i: w e. 
k apt. obw. A. Dadleea.

500 marek ilotem
= . Crśme Grollch nie nsnnęła nissiy- 
stośel naskórne, a to : piogi; ostudy, opa
lenie twarzy, zajady, ozerwentńń nota 1 nie 
utrzymała płeć do starości białą i  młs- 
dzieaoso świeżą. Te nie blanss 1 Cena 60 et. 
Główay skład: J. Grolieh, w Bsrnis (Mo
rawa). Ws Lwewie w apt. Z. Buekera i L. 
Fausta, Perfum. Unirersaile*; w Krakswlo 
u W. Redyk . w Reissowie u J. Behaltts- 
ta i Spółka. 825

We Lwowie u pp. Mikol.ssha, Wswiór- 
sklego, Sklopińskiego, Buekera i Balsara.

 ^ n a  Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydropaty-
f l - W l i r c z n y  I żętyozny. Uzdrowisko klimatyczno. Lecze- 

w"  ni* elsktryeznośeią, masażem, żętycą i mlekiem.
Sezon od 1. m a ja  do 80. września Lekarz Dr. EDMUND KOWALSKI. Poczta, 
telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła 

Isepekoja Zakładu-

pelecaNajlepsze tatki cygaretowe

Na sezon!
Najlepsze znane z trwałości

FARBY OLEJNE
tarto w najlepszym pekośeia angielskim 

zupełnie do użytku gotowe

do m alonanla
drzwi, okien, eatąehst, bram, sprsętćw 
domowyeh i ogrodowych, nariędai goepo- 

darezyoh 1 t. p. poleca: ,

Handel M i  H e iK ip
we Lwowie, Rynek L *8. 

ped „Czarnym Psem*. 882

FOSFORAN ŻELAZA
L B S Ą S A , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny któiy zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
io łydka , bladacscc, b iałym  u p ła -  
w om ,i niereaulam oici miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica YiTienne 

i w głównych aptekach.

F 5 W i v r * r r r V i V i W i r

- Pożyteczna książka.*
„ . . .  Wskazówki zawarte w na
desłanej mnie książeczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
leoz jakby stworzono do prak
tycznego użytku; tak ja, jak 
i moja rodzina, doznaliśmy w naj
różnorodniej szych słabościach 
bardzo ważnych usługi4— Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk
czynne, które księgarnia na
kładowa Richtera prawie oo- 
dziennie dostaje za przesłaną 
broszurkę z ilustracyaml „Przy
jaciel chorych1.* Jak załączona 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez śoisłe 
zachowanie rad tam się znąjdu- 
jąoych, ocalenie nawet tacy cho
rzy, o któryob wyzdrowieniu 
wszysoy już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarto są wyniki 
długoletnich doświadczeń, za
sługuje na poważne nwzględnle- 
nie ze strony każdego chorogo. 
Kto sobie życzy przyjść w po
siadanie tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę kores|iou- 
dencyjuą' w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podając 
zArazem swój dokładny adrea. 
Adresować należy w Europie: 
Richter’s Verlag8-Anstalt, Lclp- 
zig, a w Ameryce: Ne w-York, 
310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych koaztow. «
l ś £

8

Ilustrowane

CENNIKI
na żądanie

gratis 1 franco.

Ilustrowane

CENNIKI
na żądanie

gratis i  fraacc .

Prawdziwe czeskie szlifowane GRANATY
m m * w nader elcgancklem obrobienia. _

Niesłychanie gustowna oprawa w  wszelkich możliwych wzorach. Wybór olbrzymi. Usługa solidna.
Najpiękniejsze, ulubione podarki ślubne i okolicznościowe poleca:

n A - u g i a s t  G - o l d . s c 2 L K n . i d - t  ćz, S y n
Nadwerni dostawcy w  Pradze, Zeltnergas*e 15. ^28

WjiiTU i odyowiediialnj redaktor Jaliisi Starkel. Papier i fabryki Cierlaśgkiej. Z drakarui i litografii Pillera i Sfółki. (Telefoam Sr. 174 A).


